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GAZETA LWOWSKA
Wycliodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

2 wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Kedakcyi i Adm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja miejscowa 
w hiurzo dzienników St. Sokołow skiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Eeklamacye otwarte wolno od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a .
z a m i e j s c o w a : m i e j  s c o w a :

roczn ie . . . . 32 K 1 ćw ierćroczn ie  8  K —  h. rocznie . . . 24  K ćw ierćroczn ie
pó łroczn ie . . . 16 K | miesięcznie 2 K 70  h. półroczn ie. . . 12 K m iesięcznie.

8 K 
2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przew odnik naukow y i l ite ra c k i" , dodatek miesięczny do Gazety LwouWlcm, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci Bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jago 
miejsce 20  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lw ow ie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A g en c ja : C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenńe.

m m r n  d o  p r z e d p ł a t y .
Przedpłata na „Gazetę Lwowską,"

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g rudn ia)........................... 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca) ........................... 12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 marca) ...................... 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . . 2 K

Z a m i e j s c o w a ;
r o c z n ie ................................32 -ST — h
p ó łro c z n ie ...........................16 K  — h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
miesięcznie.............................2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroezni zas i miesięczni za do­
płatą, a to :

ćwierćroezni . . 1 K  50 h 
miesięczni . . — K  60 h 
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:

r o c z n i e  8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

OD REDAKCYI.
Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 

i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, .a w tym cela gromadzenie pierw­
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1913 usilnem staraniem redakcyi.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł­
nych talentu pisarzy, których redakeya za­
wsze chętnie do współudziału zaprzasza.

W r. 1913 zamieszczać będziemy utwo­
r y : Teodora J e  s k e - Oh  o i ń s k i  eg  o, Ha-  
j o t y ,  Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Zy­
gmunta S a r n e c k i e g o ,  Macieja W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  Henryka Z b i e r z c h o w s k i e -  
go, Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  i w. i.

W felietonie zamieszczać również bę­
dziemy listy z K r a k o w a ,  W a r s z a w y ,  
W i e d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a  i t. d.

Najnowsze wydawnictwa, teatr, malar­
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia­
ne wyczerpująco i rzeczowo.

W tece „Przewodnika naukowego i lite­
rackiego “ posiadamy prace najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej nad­
zwyczajnego profesora dr. Kazimierza Ro- 
g o y s k i e g o, zwyczajnym profesorem upra­
wy roli i roślin w Uniwersytecie w Kra­
kowie.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował ofieyała kancelaryjnego, Włady­
sława J a n i k o w s k i e g o  w Krakowie, star­
szym oficjałem kancelaryjnym w Leżajsku.

Prezydent galic. dyrekcji poczt i tele­
grafów zamianował poeztmistrza, Zdzisława 
hr. B u k o w s k i e g o ,  starszym pocztmistrlem 
w Rudkach.

CZĘŚĆ NIEimZĘDOWA.

Lwów, 17 stycznia.

Bada państwa,
Z K om isji finansowej Izby posłów.

Na wczorajszym posiedzeniu komisji 
finansowej Izby posłów p. D i a m a n d  zwró­

cił się przeciwko odbytym w ostatnich dniach 
konferencjom poszczególnych członków ko­
m isji finansowej, przez co komisja sama 
została zamiłowana. Mówca wystąpił zwła­
szcza przeciw konferencji członków Izby po­
słów z członkami Izby panów. Wedle mów­
cy przewodnnBący wciągnął do dyskusji 
członków Izby panów po to, by wpływać w 
niedozwolony sposób na dacyzyę iżby po­
słów. Wkońcu postawił mówca ' wniosek o 
wyrażenie nagany przewodniczącemu.

Przew. dr. LT r b a n wyjaśnił, źe obra­
dy te miały charakter czysto informacyjny, 
a o jakimkolwiek wpływie Izby panów mo­
wy być nie mogło.

P. S o i t z przyłączył się do wywodów 
Diamanda i zarzucił, że we wspomnianych 
konferencjach brali udział wysocy urzędni­
cy. Socyaliści nie mają nic przeciw konwen- 
tyklom prywatnym, ale muszą żądać, by od­
powiadały one ustawom.

P. Minister skarbu Z a l e s k i  odparł 
zarzuty socyalistów i oświadczył, że jeśli po­
słowie jakiegokolwiek stronnictwa pragną zo- 
ryentować się w przedłożenia i życzą ,gobie, 
by P. Minister w ich obradach wziął udział, 
rnowca jako M inister dzień i noc jest do dy­
spozycji. Oświadczenia poprzednich mówców 
nie zdołają na przyszłość P. Ministrowi 
w tern przeszkodzie; uważa on to zaś swój 
obowiązek i za swe zadanie. Jeśli za bierze 
wzgląd na takie zebrania swych urzędników, 
to P. Ministrowi przysługuje prawo ocenie­
nia, czy udział ich jest pożądany, czy nie i 
prawa tego nie da sobie uszczuplić. 'W resz­
cie co do objawionych obaw, że przez takie 
stykanie się urzędników z posłami, m iedni­
cy mogą być skorumpowani, P. Minister 
oświadcza, że zbyt wysoko ceni i Izbę i u­

Z WARSZAWY.
W styczniu.

(Trzynastka i jej widmo. — Determinacja pani 
Henryetty Roggers. — Jej gościnne występy. 
.Nowości teatralne: „Poeci się żenią" Crorczyii- 
skiego, „Wiek Miłości" Piotra Wolffa. — 
Niefortunna inowacya. — Dokoła „Wiornej 

Rzeki...").

(Dokończenie).

Ale mniejsza o mniej właściwą obsadę 
tej lub owej sztuki. Rzecz to przygodna i 
może ,się niepowtórzyć. Gorzej, gdy jakiś nie­
fortunny eksperyment przyjmie kształt sta­
łego rozporządzenia, jak to się ma z zapro­
wadzonym od kilku tygodni zakazem wywo­
ływania artystów Opery i Rozmaitości w 
międzyaktach. Podobno genezą tego ma być 
troskliwość o wysoki poziom artystyezrnytyeh 
scen, których przedstawiciele tracą jakoby 
na prestiżu i psują nastrój i ułudę wrażeń, 
jakiemi sztuka i ich gra zasugestyonowała 
widza, jeżeli będą mu się tak ukazywać na 
każde jego zawoła,nie z wdzięcznym uśmie­
chem na, licach, wykrzywionych przed chwilą 
spazmem tragicznego holu. Zapewne, na u- 
partego można by przyznać takiemu poglą­
dowi pewną raeyę bytu. Ale w takim razie 
należałoby w teatrze zachowywać się juk w 
kościele. Publiczność, która klaszcze po za­
padnięciu kurtyny i gwałtownie dopomina 
się o ukazanie się artysty, który tam na scenie 
tylko co skonał, już jest do pewnego sto­
pnia odsugcstyoiiowana właśnie tyle, ile jej 
potrzeba, by bohater sztuki rozdwoił się w 
jej umyśle ze swym interpretatorem. A co 
się tyczy „obniżenia" poziomu artystyczne­
go ....S ljły  Bożo! nie stał on nigdy tak wy­
soko i kto wie! |:zy kiedykolwiek wzniesie 
się już na te wyżyny, na jakie dźwignęli go 
Królikowski, Żółkowski, Tatarkiewicz, Mo­
drzejewska, Bakałowiezowa, Popielka 
A przecież, to wszyscy ci wielcy potentaci

sceny, defilowali po niewicm ile razy przed 
rampą po każdym akcie, a nawet w trakcie 
gry, po jakiejś kapitalnej scenie musieli się 
kłaniać rozentuzjazmowanej publiczności i 
jakoś ten ciągły kontakt z widownią wcale 
tych słońc nie gasił. Tymczasem, obecna 
wersalska wstrzemięźliwość wytwarza na sali 
atmosferę jakiegoś mimowolnego ch ło d u ; ar­
tyści zaś pozbawieni tej najwyższej podniety, 
jaką dla nich stanowiło ich nazwisko, powta­
rzane przez setki ust, niesione na skrzydłach 
oklasków, widok tych wszystkich dłoni, wy­
ciągających się ku nim w hucznej podzięce, 
czują się jacyś obcy tym tłumom, z którymi 
im przecięto zetknięcie; są ogromnie dystyn­
gowani w tern „artystycznem" odosobnieniu, 
jakie im stworzono, ale zarazom dziwnie 
niem skrępowani i zwarzoni. Rozmawiałem 
w tej sprawie z kilku wybitniejszymi arty­
stami i wszyscy użalali się na tę nową mo­
dę i nie taili, że działa na ich grę ujemnie.

A w dodatku trudno przewidzieć, jaka 
wskutek tego krzywda dziać sio może mło­
dym talentom. Wiadomo, jak nieraz jeden 
szczęśliwy moment, maleńka rolka, w której 
nagle iskierka bożego ognia zapłonie, stanowi 
o całej przyszłości początkującej aktorki lub 
aktora. Prąd sympatyi przebiegnie ze sceny 
na widownię ; publiczność wywoła przed ram­
pę dotychczasowego pionka, krytyka podkre­
śli to wyróżnienie, dyrekeya weźmie je pod 
uwagę i kamień węgielny pod gmach świe­
tnej kary ery położony. Dziś stało się to nie­
możliwością prawie, chyba, że szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności taki złoty moment 
trafi się w ostatnim, akcie; -bo jeżeli w pier­
wszym, to publiczność zapomni o nim z pe­
wnością, nim się sztuka skończy. Ostatnie 
wrażenia zwykle zagłuszają poprzednie. Zre­
sztą artyści dramatu i komedyi wzięli tak 
ten zakaz do serca, że stali się bardziej ka­
toliccy, niż Papież. Skoro im nie wolno wy­
chodzić przed rampę w międzyaktach, nie 
wychodzą wcale i publiczność wraca do do­
mu bez pożegnania się zo swymi ulubień­
cami.

Po deszczu gwiazdkowych wydawnictw 
na półkach księgarskich zapanowała wzglę­
dna susza. Natomiast wpłynęła na nie upra­
gnionym prądem „Wierna rzeka" gromadząc 
dokoła swych jednotomowych brzegów zgo-

rączkowane czytelnicze rzesze. Każdy nowy 
utwór Żeromskiego jest wciąż literackim wy­
padkiem pierwszorzędnego znaczenia. Nazwi­
sko twórcy „Popiołów" nie straciło dotąd swe­
go uroku. Czy długo tak będzie? Czy nie 
spotka go los również wielkich a może i 
większych od niego, którzy pod nieubłaganą 
banderą: tout passe, tout cassc. tout lasse, 
odpływają zwolna w mgły zobojętnienia? 
Tymczasem, jakoś się na to nie zanosi. Co 
książka, to nowy tryumf dla świetnego, ale 
jednocześnie i pod szczęśliwą gwiazdą uro­
dzonego pisarza. Boć nietylko wielki talent., 
aie bywa, że i geniusze nawet nie chadzają 
w parze z uznaniem, i dopiero potomność 
spostrzega_ sio, że współcześni wyrządzili im 
krzywdę. Żeromski mógłby jedynie lękać się 
czegoś wprost odmiennego. Ale właśnie dla 
tego, że dziś jest na świeczniku, że każda 
jego książka ciągnie za sobą, jak kometa 
ogon entuzjastycznych i polemicznych arty­
kułów, moje felietonowe pióro zlekka tylko 
przesunie sig po „Wiernej rzece"'. Tembar- 
dziej, że w formie książki przypłynęła tu z 

galicyjskiej tłoczni, pocentkowana, niby pia- 
szczystemi ławami drażniącą domieszką cen- 
zuralnych kropek.... Czego tu nie wykropko- 
wano ? Miałem w ręku, wpadłszy na parę 
dlii w interesie do Krakowa, taki niepokiere- 
szowany egzemplarz i porównałem go z War­
szawskim.

Zaraz na pierwszej stronnicy jest w tym 
ostatnim.... kilka kropek. Z sensu ani sposób 
w przybliżeniu nawet wpaść na trop co by 
tam za rewolucyjno - konspiracyjna zdrożnosć 
kryć się mogłe. Zaglądam skwapliwie do 
oryginatnego tekstu.... Czy mnie oczy nie 
mylą.... miejsce tajemniczych kropek zajmuje 
wyraz soi dat w drugim przypadku. Tylko 
tyle? Chciałbym mieć tyle rubli, ilu takich 
drukowanych soidatów spotykały oczy moje 
na szpaltach najbardziej „dozwolonych" ksią­
żek i pism. I wszystko dalej w tym duchu, 
tak dalece, że w końcu traci sie wszelkie 
kryteryum i ma się chwilami wrażenie, że 
albo wszystko powinno tu być wykropko- 
wane, albo nic, i że gdyby nie pewnik nie­
zbity cenzuralnego ostracyzmu mogło by to 
zakrawać na wydawniczą reklamę. Inne 
jeszcze zdziwienie, ale to już czysto litera­
ckiej natury budzi we mnie nazwa „Klechdy"

nadana przez autora temu romansowi pur  
sa.ng, najbardziej romansowemu jaki kiedy­
kolwiek wyszedł’ z pod jego pióra. Dalibóg, 
nic tu „klechdowego" nie widzę w tej ofiar­
nej miłości dzielnej dziewczyny, do rannego 
powstańca, którego przygarnęła pod dach 
opustoszałego dworu i uratowała od śmierci. 
Wszak miłość dokazuje cudów; więc i nad­
ludzkie bohaterstwa panny Salomei stają się 
rzeczywistcmi w tem czarodziejskiem oświe­
tleniu. Trudniej trochę uwierzyć w bajeczną 
istotnie żywotność i wytrzymałość księcia 
Odrowąża, który po ludzku biorąc, powinien 
był z dziesięć razy umrzeć nim się do dworu 
w Niezdołach dowlókł, a i potem to samo, 
choćby pojednam  takiem pogrzebaniu żywcem 
w sianie przez całą dobo czy więcej. Alę niech 
się oto lekarze i chirurgowie wadzą z Żerom­
skim.

Powieść nie jest. poradnikiem medycz­
nym, ale źródłem artystycznych wrażeń; a tych 
chyba żaden z dotychczasowych utworów 
autora „Ułudy życia" nie nagromadził w so­
bie tyle i o tak harmonijnem napięciu... Zbun­
towany przeciw obecnemu ustrojowi społe­
cznik, rozgoryczony myśliciel i niepoprawny 
utopista, skryli się prawie całkiem za poetę 
i piewcę kochania.

I płynie ta pieśń miłosna nurtem nie­
przerwanym, zalewa sobą wszystkie stronnice 
książki; świadomie, na drugi plan usuwa na­
wet przepotężny prąd narodowej idei. Tak, to 
się dzieje w roku 63-cim; ale nie 63-ci rok 
jest tu bohaterem. Raz jeden podobało sie Że­
romskiemu pomyśleć o różach wobec płoną­
cych lasów ; któż o to może mieć pretensję 
do twórcy; zwłaszcza gdy te róże zakwitają­
ce w sercu panny Salomei pachną tak cudnie, 
tak upojnie!... Wprawdzie kwiat ten skarło- 
waciał dziwnie w „książęcej" piersi Odro­
wąża; ale tem wspanialej wystrzela obok 
niego owa królewska centyfolia miłości szla­
checkiego dziewczęcia. Jest to bezwarunkowo 
najpiękniejsza kreacya kobieca Żeromskiego, 
któią tylko dusza prawdziwego poety wycza­
rować mogła.

Lasearo.
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rzędników, by mógł podzielać tego rodzaju 
obawy.

P. A b r a h a m o w i c z  mniema, że dla 
każdego krytycznie myślącego człowieka przy 
osądzaniu kwestyi poufnych konferencyj mia­
rodajny jest sąd, czy te konferencye odbyły 
się dla poparcia, czy też dla utrudnienia refor­
my podatkowej. Według sprawozdania prze­
wodniczącego rokowania niewątpliwie miały 
cel specjalny, mianowicie szło z jednej stro­
ny o otwarcie nowych źródeł dla pragmatyki 
służbowej z drugiej o dostarczenie krajom 
środków na podwyższenie płac nauczyciel­
skich. Dlatego mówca chętnie bierze na sie­
bie odpowiedzialność za udział w obradach 
konferencyi — zapytuje wszakże równocze­
śnie, czy z powodu owej konferencyi mają 
być dalsze prace komisyi zaniechane? Jeśli 
nie, to wszelka polemika byłaby, zdaniem 
mówcy, bezcelowa.

P. Lu/k a s i e w i c z imieniem Rusinów 
zaprotestował przeciw zajściom dni ostatnich— 
zwłaszcza, że przedstawiciele Rządu w tych 
konferencjach brali udział.

P. B u d z y ń  o w s k i  nie ma nic do za­
rzucenia poufnym konfereneyom, czyni jednak 
zarzut p. Urbanowi za to, że zwołał je.

P. D i a m a n d  polemizował z p. Abra- 
hamowiczein i uczynił jemu, oraz p. Kory- 
towskiemu, zarzut, że uniemożliwili prace ko­
misyi przez wybór subkomitetów, których 
wcale nie zwoływano. We wciąganiu Izby 
panów do tej sprawy widzi mowca chęć u- 
niemoźliwienia pracy. Zauważa też, że organ 
stronnictwa, do którego należy Prezes Koła 
polskiego, podniósł zarzuty przeciwko prze­
wodniczącemu komisyi finansowej, iż upra­
wia on obstrukcyę przeciw reformie podatko­
wej. Mówca nie wierzył temu, ale obecne 
postępowanie przewodniczącego nadaje temu 
twierdzeniu cechy wiarygodności.

P. K o r y t o w s k i  wyraził przekonanie, 
'̂ e dzisiejsza dyskusya z pewnością nie może 
przyczynić się do szybszego załatwienia prze- 
dłożeń podatkowych. Mówca zauważył, że po­
wodem zebrania się w ostatnich dniach po­
ufnych konferencyj było właśnie wypowie­
dziane wyraźnie przez p. Diamanda na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń komisyi finanso­
wej żądanie, aby stronnictwa większości po­
rozumiały się między sobą. Nie można więc 
czynić obecnie stronnictwom większości za­
rzutu z powodu, że odbyły poulne narady; 
nie można zarzucać ani tego, że wielu człon­
ków komisyi porozumiewało się z członkami 
Izby panów; szło tu o usunięcie pewnych 
różnic, które — rzecz naturalna — ujawni­
ły  się w zapatrywaniach członków Izby po­
selskiej i członków Izby panów. Zresztą ubo­
lewać należy, iż ukazały się w dziennikach 
wiadomości, •— do tego zupełnie fałszywo,— 
o czysto poufnych obradach. Do p, Diaman­
da wystosowuje m ow el usilny apel i uprzej­
mą prośbę, aby cofnął swój wniosek wyra­
żenia- przewodniczącemu nagany. Mówca wno­
si zamknięcie zbyt długiej już dyskusyi for­
malnej ł przerwanie posiedzenia do południa, 
a spodziewa się, że po podjęciu posiedzenia, 
uspokoją się umysły i będzie można przystą­
pić do rzeczowej poważnej pracy. Jeżelijdr.

Diamand wyraził zapatrywanie że poszcze­
gólne stronnictwa dążą do tego, aby wogóle 
nie przyszło do reformy podatków, to mó­
wca może zaręczyć słowem, że to zapatrywa­
nie jest błędne. Oi, którzy to twierdzą, będą 
mieli sposobność przekonania się o bezpod­
stawności tego twierdzenia.

Wniosek zamknięcia dyskusyi przyjęto.
P. L e o stwierdził, że zupełnie nie ma 

nic wspólnego z notatką w dzienniku, o któ­
rym wspomniał p. Diamand i wogóle dziś 
dopiero dowiaduje sie o treści tej notatki.

P. D i a m a n d  oświadczył w sprosto­
waniu faktów', źe czyniąc swój wniosek, nie 
kierował sie animozyą ku drowi Urbanowi, 
lecz postąpił tak ze względów politycznych 
i dlatego prosi ponownie o przyjęcie wnio­
sku. Z notatką dziennikarską nie chciał 
mówca łączyć dra Lea, pragnął jedynie scha­
rakteryzować, do jakiego kierunku ten dzien­
nik należy. Notatki tej do dzisiaj nie spro­
stowano.

Wniosek p. Diamanda o udzielenie na­
gany przewodniczącemu odrzucono wszystki­
mi głosami przeciw 8, posiedzenie zaś prze­
rwano.

Po podjęciu obrad p. dr. D i amanc i  
uczynił wniosek, aby przedewszystkiem obra­
dować nad ustawą o podatku osobisto-doclm- 
dowym, gdyż zarówno przedłożenie o podatku 
od spirytusu, jak i o monopolu zapadkowym 
nie są jeszcze dojrzałe do obrad. Mówca do­
magał się przedłożenia spisu właścicieli 
wielkich gruntów', którzy biorą udział w kon­
tyngencie spirytusowym.

P. K o r y t o w s k i  imieniem Koła pol­
skiego oznajmił, że między podwyższeniem 
podatku osobisto-dochodowego i podatku od 
wódki istnieje iunctim, oświadczył się prze­
ciw wnioskowi p. Diamanda i stwierdził, że z 
żądanego przez dr. Diamanda spisu, wniosko­
dawca nie dowie się tego, czego pragnie, 
gdyż większość właścicieli ziemskich wy­
dzierżawia swe grunty wraz z gorzelniami. 
W końcu uczynił mówca wniosek, aby prze­
dewszystkiem rozpocząć dyskusyę nad po­
datkiem od wódki.

P. S t e i n  w e n  d e r  wysnuł zdanie, źe 
raczej należy rozpocząć dyskusyę nad poda­
tkiem wódczanym aniżeli osobisto-doehodo- 
wym. Uzupełnienie spisu gorzelni przez po­
danie nazwisk właścicieli może być dokona­
ne, lecz to nie powinno powstrzymać dy­
skusji.

P. S e i t z  poparł wniosek p. .Dia­
manda.

P. D i a m a n d  sądzi, iż jeżeli sig zamy­
śla usunąć naprężenie w komisji, to należy 
uwzględnić rzeczowe zarzuty opozycji i za­
cząć obrady od dyskusyi o podatku osobisto- 
do chodowym.

P. A b r a h a m o w i c z  sprzeciwił się 
żądaniu p. Diamanda, by przedłożono spis 
osób, korzystających z bonifikaeyi spirytuso­
wych, gdyż zdaniem raowcy idzie tu tylko o 
wniosek agitacyjny. Mówca t-rwa przy tera, 
aby przedewszystkiem załatwić podatek wód- 
czany, ponieważ przeważna część dochodu z 
podwyżki tego podatku ma przypaść w urlzia- j 
le 1,rajom koronnym. . |

Wniosek p. D i a m a n d a  odrzucono 20 
głosami przeciw 12.

Przewodniczący udzielił głosu p. S t e i n- 
w e n d e r o w i  jako referentowi artykułu I. 
podatku wódezanego.

Pp. D i a m a n d  i S e i t z  zaprotestowali 
pizeciw temu, gdyż p. Steinwender nie zo­
stał ustanowiony referentem dla tego przed­
łożenia. ,

Następnie wywiązała się dłuższa dysku­
s ja  formalna, po której przyjęto wniosek p. 
K o ry  to  w s k i ego ,  aby dr. Stoinwendera 
wybrać sprawozdawcą podatku wódezanego.

P. S t o i  n w e n d e r wniósł, aby arty­
kuł I. wstawić zamiast całego przedłożenia 
rządowego o podatku wódczanym i uczynić 
jeszcze tę zmianę, iżby termin wejścia w ży­
cie podwyższonego podatku wódezanego za­
miast 1 lutego oznaczyć na 1 marca 191.1.

Wywiązała się z kolei dyskusya formal­
na. w jaki sposób prowadzić dyskusyę szcze­
gółową.

P P. D i a m and ,  S e i t z, O n c i u 1 wnie­
śli, aby dyskusyę prowadzić według para­
grafów, lub według głównych rozdziałów, 
lub też według artykułów.

Wnioski te odrzucono.
Następnie przewodniczący przerwał po­

siedzenie ze względu na spóźnioną porę i 
oświadczył, że starać się będzie doprowadzić 
na jutrzojszem posiedzeniu do zgody co do 
formalnej podstawy dalszych obrad.

Dziś o godzinie 10 przed południem 
przystąpiła komisya do dalszych obrad.

W i e cl e ń. Prezes Koła dr. L e o  otrzy­
mał od P. Ministra handlu zawiadomienie, 
że projekt ustawy wychodźczej jest już go­
towy i będzie w najbliższym czasie po przej­
ściu przez obrady mającej się zwołać inię- 
dzyministeryalnej komisyi, przedłożony Ra­
dzie państwa. W ten sposób wchodzi sprawa 
tak doniosła dla naszego kraju w stadyum 
realizacyi.

Podatek od zapałek.
Konferencji partyj większości, obradu­

jących nad małym planem finansowym, przed­
łożył P. M inister skarbu szkic projektowanej 
ustawy o podatku od zapałek.

Szkic ten w głównych zarysach zawiera 
następujące postanowienia:

Zapałki wszelkiej kategoryi, a więc 
także różne—specjalne wyroby, jak n. p. 
drobne świeczki zwane zapułKnmi woskowemi 
podlegają podatkowi konsurneyjnemu.

Podatek od zapałek wynosi przy zapał­
kach z główką siarkową w papierowem opa­
kowaniu 2 li. za każda wiązkę zawierającą 
niemniej ja.k 8U sztuk. Za wiązki liczące 
więcej sztuk optaaa się po 2 hal. więcej za 
każde dalsze 80 szi.uk, lub za ułamek tej 
liczby. Przy zapałkach wszystkich innych ka- 
tegoryj wynosi podatek 2 ii. od każdego pu­
dełeczka zawierającego niewigeej, jak 60 sztuk.

Za paczki większe opłaca się dalsze 2 h.
za każde 60 sztuk lub za’' ilość ułamkową.
Za drobne świeczki używane jako zapałki 
(t. z. zapałki woskowe) opłata wynosi 10 h.
od 60 sztuk, lub ilości ułamkowej.

Od podatku od zapałek uwolnione są 
zapałki produkowane na eksport i zapałki, 
które podróżni przy wejściu na terytoryum 
podlegające ustawie, na własną potrzebę, 
w. odpowiedniej ilości mają przy sobie.

Podatek od zapałek wprowadzonych 
przez linię cłową — opłaca odbiorca przy 
ocleniu; od zapałek sprowadzonych zkądinąd 
z po za obrębu terytoryum podlegającego usta­
wie opłaca podatek odbiorca przy odbiorze; 
w obrębie zaś terytoryum podległego ustawie 
opłaca podatek fabrykant przed wyprowadze­
niem wyrobu z fabryki.

Minister skarbu zosiajh upoważniony 
do zezwmlenia, by podatek już przy wpro­
wadzaniu zapałek z po za linii cłowej lub' 
z innych miejsc z po za terytoryum podlega­
jącego ustawie opłacony był na podstawie 
wagi, a nie na podstawie liczby sztuk zapa­
łek. W drodze rozporządzenia można uiszczać 
podatek przez nalepianie znaczków podatko­
wych na poszczególne pudełeczka zapałek.

Kto zaopatruje się w zapałki w miejscach 
leżących wprawdzie w obrębie linii cłowej, 
lecz po za obrębem terytoryum podległego 
ustawie, obowiązany jest, zgłosić przesyłkę 
u wskazanych przez ustawę organów' skarbo­
wych, przed otwarciem przesyłki poddać ją 
urzędowaniu i opłacić przypadający podatek 
od zapałek.

Przedsiębiorstwa kolejowe i żegluźne 
są od dnia ogłoszenia ustawy obowiązane, 
o każdej przesyłce zawierającej zapałki, na­
danej dla kogoś w miejscu objętem wpra­
wdzie linią cłową, lecz leżącem po za obrę­
bem terytoryum podległego ustawie, zawia­
domić władze skarbowe jeszcze przed wyda­
niem przesyłki adresatowi. Zawiadomienie 
zawierać ma miejsce nadania i odbioru, na­
zwiska nadającego i adresata, jakoteż wido­
czne z dokumentów7 nadawczych daty co do 
wagi i zawartości przesyłki.

Tak samo też wystosowane być winno 
zawiadomienie, jeśli przesyłka zapałek nada­
na pierwotnie dla odbiorcy pozostającego 
po za obrębem terytoryum podlegającego usta­
wie, skutkiem późniejszej zmiany miejsca 
przeznaczenia wydana ma być osobie, pozo­
stającej w obrębie wspomnianego terytoryum.

Kto sporządza zapałki, ma o tern po­
wiadomić wskazaną później przez rozporzą­
dzenie władzę skarbową w dni czternaście 
po ogłoszeniu ustawy, albo jeśli fabryka za­
pałek otwarta ma być późnie)-, co najpóźniej 
do dni czternastu przed jej otwarciem. Za­
wiadomienie ma zawierać oprócz nazwiska i 
miejsca pobytu przedsiębiorcy, jakoteż kiero­
wnika przedsiębiorstwu! określenie firmy i 
dokładny rysunek, j a k o *  fcpis lokalów fa­
brycznych, t. j. tych lokalów, w których za­
pałki wyrabia się i magazynuje, dalej ma 
podać, czy wyrabia się zapałki zwykłe, czy 
tzw7. woskowe, nakoniec ma podać dokładny 
opis urządzeń fabrycznych dla wyrobu i opa- 
ko wy wari zapałek.
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(Ciąg dalszy).

Ruch się zrobił w salonie. Lord Wayn- 
flete kazał zajechać swemu powozowi.

— Proszę nie zapominać, kochana lady, 
źe inauguruje pani nowy Ratusz przyszłej 
środy — rzekł zbliżając się do Elżbiety.

Ona wzruszyła ramionami.
— Ależ pan przecie ma mowę wy­

głosić !
— Wcale nie. Wszyscy pragną przede­

wszystkiem panią usłyszeć. A będą całe tłu­
my ludzi.

— Elżbieta nie jest mówcą na zawo­
łanie — rzekł Filip z braterską troskliwo­
ścią. — Nieprawdaż, Lizo ?

— Nie chce mi się temu wierzyć — 
odrzekł lord Waynfiete, — Przedewszystkiem 
pragnąłbym, aby jeden z Gaddesdenów coś 
powiedział.... Ach! Mrs. Gaddesden, jakże 
cudowmie Romney wieczorem się przedsta­
wia !

Obrócony w stronę kominka, zachwy- 
,  cał się malowidłem oświetlonem umiejętnie.

— Czy to jaka prababka ? — spytał 
M ariette Elżbiety.

— Tak. Miała trzech mężów i posądza­
ją, źe zamordowała czw artego — rzekła E l­
żbieta ironicznie.

— W każdym razie to była bardzo 
piękna kobieta — zauważył lord Waynfle- 
te. — A ponieważ jest pani jej żywym oka­
zem, lady Merton, lepiej by pani o niej nic 
złego nie mówiła,

Wszyscy się roześmieli, i Elżbieta także, 
a stary lord zwrócił się do .Andersona.

— Ten dom mieści skarby, panie An­
derson i radzę parni im sio przypatrzeć, bo 
od dziś za ląt kilka, prądy radykalne wszy­
stko to zniszczą. Pan z AimitobaV .Acli! nie 
jesteście jeszcze nękani przez socjalistów, 
ale będziecie ich mieli.... będziecie!... To się 
rozmnaża jak myszy polne! Poniszczyliby 
stary sztandar, gdyby mogli. Ale czy nam 
dopomożecie, by się ostał? Kolonie, to nasza 
nadzieja — liczymy na kolonie!...

Piękny starzec uniósł rękę w orator- 
,skini ruchu i obrzucił obecnych długiem spoj­
rzeniem, jak człowiek dla którego .przema­
wianie publiczne jest drugą naturą. Ander­
son uczynił ruch potakujący, gdyż nie wy­
magano od niego ustnej odpowiedzi. Mariette, 
stojący nieco na uboczu, obserwował mowc-ę 
z miną rozweseloną i nieco drwiącą.

— Powmz pana zajechał, lordzie Wayn- 
flete — rzekł Filip — lecz nie widzę po­
trzeby, aby pan tak prędko nas opuszczał.

— Kochany przyjacielu, muszę trafić na 
najbliższy pociąg. Jutro mają. się rozpocząć 
bardzo ważne rozprawy w Izbie lordów.

I zwracając sin uprzejmie do Kanadyj­
czyka :

— Wiadomo panu zapewne, że mamy 
sesyę jesienną. Z tymi radykalnymi prądami, 
będziemy je wkrótce miewali co roku!

— Jak to ! Education B ill jeszcze i ju­
tro ? — rzekł Eyerett. — Cóż tam będziecie 
jeszcze radzili?

Lord Waynfiete zmierzył pytającego z 
rodzajem pogardy. Nie bardzo lubił ducho­
wnych sportsmenów, a. opinie Eweretta. były 
nadto liberalne, aby mogły mu się podobać. 
Jednakże dał się unieść i wkrótce rozbrzmia­

ły w salonie ożywione dyskusje na temat 
najgorętszych kwestyi obracających się w 
około Kościoła i opozycji. Lord Waynfiete 
przestał być banalnym. W dyskusyi dał do- 
wód wielkiego sprytu, inteligencji i rozumu 
politycznego. Typ angielskiego arystokraty i 
szczerego anglikanina, rozprawiał o rzeczach, 
z którymi był obznąjomiouy od dziecka, ze 
stanowczością i takim tonem, że wszyscy w 
salonie — z wyjątkiem dwóch kanadyjczy- 
ków*— przyjmowali jego zdania bez kon­
troli. Był rzeczy wistyiu leader'em tych szlachci­
ców wiejskich lub wojskowych, lubiono go 
słuchać, g i j  rozprawiał. Mówił też aż do 
chwili, gdy zegar wydzwonił godzinę.

— Muszę już jechać!... — zawołał. — 
Tak, tak, panowie! o Kościele powinniśmy 
myśleć!... Do... ezemże pytam się byłaby 
Anglia bez Kościoła? Do widzenia, do wi­
dzenia !

— Co za dziwny starzec — szepnął 
Mariette.

Tymczasem pastor zaproponował mu 
zwiedzenie sławnej biblioteki pałacowej.

Goście się rozpierzchli. Nawet Elżbieta 
wyszła z lordem Waynfiete, aby pomówić z 
nim o inauguracji Ratusza i Anderson sam 
pozostał.

Oglądnął salon, obrazy, boazerye; zbli­
żył się do wpół otwartego okna, patrzył na 
niebo rozjaśnione gwiazdami i krajobraz za­
topiony w cieniu. W kościele było światło, 
oświecające witraże okien gotyckich; stado 
wron unosiło się z wrzaskiem nad starą 
wieżą.

Gdy stał tak, patrząc, adjutant wrócił, 
szukając swego kapelusza.

— Wszystko to bardzo stare, niepra­
wdaż ? — rzekł uprzejmie, widząc, że An­
derson przypatruje się widokowi. — Trzeba 
mieć nadzieję, że Eilip to zachowa w całości.

— On, zdaje się, bardzo lubi tę posia­
dłość.

— Och! t a k ! ale trzeba być czemś,

mieć siły odporne, aby to zachować. Ma i 
zresztą dość pieniędzy, wszyscy są bogaciją 
zawierają bogate związki małżeńskie.

Anderson szepnął parę słów niezrozu­
miałych i młody człowiek się oddalił.

Nieco później, Anderson z Elżbietą sie­
dzieli w czerwonym salonie. Mrs Goddesden 
wypowiedziawszy parę nic nie znaczących 
słów do nowo przybyłego, wyszła, mówiąc, 
że ma listy do pisania. Młoda dziewczyna 
w bieli, bardzo otoczona, flirtowała w balu 
z całą swobodą. Eilip chciałby był wziąć 
w tern udział, lecz matka, przerażona jego 
bladością i zmęczeniem z powodu polowania, 
zmusiła go, by wziął ciepłą kąpiel i położył 
się, aby wypocząć przed obiadem. Elżbieta i 
Anderson znaleźli się sami.

Elżbieta, siedząc obok Andersona, nie 
wiedziała jak pokierować rozmową. Czuła na 
sobie brzemię ucisku, nad którem zapanować 
nie mogła. Listy, które Jerzy pisywał do niej 
przed przyjazdem do Anglii były pełne na­
turalności i swobody, niekłamanej przyjaźni, 
ale nigdy słowo miłości wymówione nie zo­
stało. Jakąż więc zmianę uczyniło na nim 
wejście na ziemię angielską i widok Martin- 
dale? Mówił chętnie o swojej misyi, o życzli­
wości, jaką znalazł u ludzi stojących u steru 
rządu angielski ago, o swoich wrażeniach, gdy 
po raz pierwszy był obecny na posiedzeniu 
Izby gmin. Lecz zachowanie się jego ce­
chował przymus.... Wszystko) co mówił, mógł 
był zastosować do najobojętniejszej osoby, 
a im więcej mówił, tern bardziej Elżbieta 
czuła się jakby sparaliżowana. Stawała się 
coraz bledszą. Ta starożytna posiadłość ze 
wszystkimi swoimi skarbami i wspaniałościa­
mi, całe to otoczenie przeszłości, zdawało się 
walić na nich, dławić ich.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Lokale służące za składownię gotowych 

zapałek, winny być oddzielone od lokalów 
fabrycznych i musi być dla nicli uzyskane za­
twierdzenie władzy skarbowej. Przcdsiebior- ,
c.v są obowiązani dokonać zmian w lokalu 
składowni, jakich zażąda władza skarbowa, 
powołana do wykonywania kontroli naieży- 
tościowej.

Zmiany w podanych datach należy zgło­
sić u przynależnej władzy skarbowej w cią­
gu 48 godzin. Zmiany w lokalach składowni 
przeprowadzić wolno dopiero po zatwierdze­
niu przez władze skarbowe.

Fabryki zapałek podlegają kontroli na 
leżytościowej. Organa skarbowe mają prawo, 
lokale fabryczne i inne z nimi złączone lo­
kale w czasie ruchu fabryki zwiedzić w ka­
żdym czasie, po zatem zaś w ciągu dnia, mają 
prawo wglądać w zarządzone przez władzę 
skarbową zapiski i przeprowadzać potrzebne 
dla kontroli zapiski. Przedsiębiorca jest obo­
wiązany na żądanie urządzić dla nadzorujących 
organów w obrębie fabryki odpowiednią izbę 
pisarską, starać się o to, aby organom skar­
bowym przybywającym w celu wykonywania 
kontroli udzielano potrzebnych wyjaśnień, 
jakoteż aby im dostarczono potrzebnych środ­
ków pomocniczych.

Urzędnikom skarbowym przybywającym 
za specyalnem poleceniem należy na żądanie 
dla wykonania kontroli dozwolić wejrzenia 
w księgi.

Przedsiębiorca fabryczny jest obowiąza­
ny polecić, by czyniono zapiski co do wyro­
bu zapałek i pół-fabrykatów, jakoteż co do 
ich zbytu. Jak te zapiski mają być czynione, 
wskaże rozporządzenie.

Zapałki mogą dostawać się w obieg 
tylko w opakowaniu. Sposób i rozmiary opa­
kowania wskaże rozporządzenie. Na pudełe­
czkach i wewnętrznych opakowaniach znaj­
dować ma się nazwisko i miejsce pobytu wy­
twórcy, lub też zgłoszona u władzy skarbo­
wej marka ochronna, jakoteż znak specyalny, 
który dla każdej fabryki osobno ustanowi 
władza skarbowa. Każde zamierzone usunięcie 
zapałek z miejsca wyrobu należy zgłosić u 
organu należytościowego, pełniącego nadzór.

Podatek za zapałki, które z pracowni 
wyjść* mąją dla odbiorcy w obrębie teryto- 
ryurn podległego ustawie, ma być uiszczony 
co najpóźniej przy zgłoszeniu. Uiszczenie po­
datku może być jednak odroczone pod wa­
runkami, które określi rozporządzenie. Co do 
zadawnienia podatku od zapałek obowiązują 
postanowienia ustawy z 18 marca 1878 Dz. 
u. p. nr. 31.

Kto uprawia sprzedaż zapałek, winien 
zawiadomić o tern władzę skarbową, którą 
wskaże rozporządzenie, najpóźniej do dni 14 
po wejściu ustawy w życie, a jeśli sprzedaż 
m arsie rozpocząć później, do 48 godzin przed 
jej rozpoczęciem i podlega kontroli władz 
skarbowych. Winien on dozwolić organom 
skarbowym zbadanie zapasów i ma na żąda­
nie wykazać pobór lub opodatkowanie istnie­
jących zapasów.

Handlarze zapałek mają ponadto co do 
poboru i rozsprzedaży prowadzić osobne za­
piski w formie, którą określi rozporządzenie.

Przedsiębiorstwa, w których wyrabiają 
pudełeczka do zapałek, lecz nie gotowe za­
pałki, winny także poczynić odpowiednie za­
wiadomienia i podlegają kontroli władz skar­
bowych.

W części o karach zaznacza projekt, 
że przekroczenia ustawy o podatku od zapa­
łek, o ile inaczej nie zarządzono, podlegają 
postanowieniom ustawy karnej, ustawy o prze­
kroczeniach należytościacb, zwłaszcza z za­
kresu 19 części głównej tej ustawy i dodat­
kowych przepisów, a w Dalmacyi postępowa­
niu karnemu, ustanowionemu tam dla prze­
kroczeń ustawy o podatku konsumeyjnyin.

Przedsiębiorca fabryki zapałek, jeśli 
sam nią nie kieruje, daje porękę co do kar 
pieniężnych nałożonych na kierownika fa­
bryki. Kierownika fabryki uważa się za spra­
wcę niezgłoszonego lub sprzecznego z usta­
wą usunięcia zapałek z miejsca wyrobu, o ile 
nie jest niewinny w tej sprawie i przedmiot 
przekroczenia nie jest zarazem przedmiotem 
kradzieży lub sprzeniewierzenia.

Za podstawę wymiaru kary z powodu 
zaniechania wykazania poboru lub zaniecha­
nia opodatkowania należy wziąć ten podatek, 
który przypadłby za towar niewykazany.

Jeśli podatek od zapałek uiszcza się 
za pomocą znaczków podatkowych, staje się 
winnym ciężkiego przekroczenia należytośeio- 
wego, kto przechowuje, puszcza w obieg lub 
sprzedaje zapałki w czasie, gdy powinny 
były być opatrzone znaczkami, ze znaczkami 
fałszowanymi, podrabianymi lub już użytymi, 
jakkolwiek wiedział o tern lub wobec swego 
zatrudnienia, przy dostatecznej baczności, 
wiedzieć był powinien.

Zapałki z fałszowanymi, podrabianymi 
lub przeniesionymi znaczkami podatkowymi, 
dalej zapałki, które w czasie lub w miejscu, 
gdy winne były być. opatrzone znaczkami 
podatkowymi, znalezione zostały bez tych 
znaczków, podlegają zniszczeniu bez względu 
na to, do kogo należą i czy przeciw pewnej 
ściśle określonej osobie wytoczono postępo­
wanie karne.

Zadawnienie kar nieustanowionych je­
szcze przez orzeczenie karno, a przypadają­
cych z powodu przekroczenia ustawy o po­
datku od zapałek następuje w wypadkach 
ciężkiego przekroczenia należytościowego po 
upływie lat trzech, w innych po roku.

Przekroczenia przepisów o podatku od’ 
zapałek nie podlegające specyalnej karze we­
dle tej ustawy lub wedle ustawy należyto- 
ściowej karane będą grzywną pieniężną w 
wysokości 4 do 1000 kor.

M inister skarbu upoważniony jest na 
materyały zapalne innego rodzaju, niż okre­
ślono w art. 1, nałożyć drobny podatek, któ­
rego wysokość poda rozporządzenie przez u- 
)vzględnieniu stopy podatku od zapałek. 
Środki dla ubezpieczenia tego specjalnego 
podatku mają być także oznaczone rozporzą­
dzeniem. W części o postanowieniach na 
czas przejściowy przedłożenie opiera się na 
przypuszczeniu, że ustawa o podatku od 
zapałek zostanie w ciągu lutego b. r. uchwa­
lona. W tem przypuszczeniu projekt posta­
nawia, że zapasy gotowych zapałek, jakie 
znajdą się w dnin 1 czerwca 1913 podlega­
ją  opodatkowaniu dodatkowemu. Nie podlega­
ją opodatkowaniu zapasy domowe, o ile po­
datek dodatkowy nie wypadłby ponad 1 
koronę.

Kto dnia 1 czerwca 1913 posiada obo­
wiązany do dodatkowego opodatkowania zapas 
zapałek, winien o tem najdalej do dnia 3 
czerwca zawiadomić organ skarbowy, który 
wskaże rozporządzenie, i organowi temu do­
zwolić zbadanie zapasu, jakoteż złożyć przy­
padającą opłatę dodatkową.

Przedsiębiorcy fabryk zapałek są obo­
wiązani na cztery tygodnie przed obwie­
szczeniem ustawy zgłosić do przynależnego 
organu skarbowego zapasy gotowych zapałek 
i organowi temu dozwolić zbadanie zapasów.

Przekroczenia tych przapisów karane 
będą jako ukrócenia należytości grzywną w 
wysokości 4 lub 8-krotnej sumy przypadają­
cego podatku od zapałek.

Zaniechanie przepisanych zawiadomień, 
jakoteż nieprawdziwe daty w zgłoszeniach, o 
ile nie przewyższają 5 proc. faktycznie zna­
lezionej ilości karane będą jako ukrócenia 
należytościowe grzywną w cztery lub ośmio­
krotnej wysokości ukróconego lub na ukróce­
nie narażonego podatku od zapałek.

Inne nieprawdziwe szczegóły zawiado­
mień i przekroczenia przepisów karane będą 
jako przekroczenia porządkowe grzywną w 
wysokości 4 do 200 kor.

Ustawa wejść ina wedle projektu w ży­
cie z dniem 1 czerwca-1913.

Na ogół położenie przedstawia się dziś 
nieco korzystniej. Ze strony Turcyi zauważono 
pewne oznaki wskazujące na to, iż zamyśla 
ostatecznie pójść po za granicę ustępstw już 
przyznanych. Tak więc wzrosły nieco widoki 
zawarcia pokoju pomiędzy nią, a państwami 
bałkańskiemi, od czego w pierwszym rzędzie 
zawisło dalsze ukształtowanie się sytuacyi.

Co do delegatów państw bałkańskich, 
to oni częścią słuchając rad mocarstw, czę­
ścią pod wpływem bardziej umiarkowanych 
elementów wśród nich samych, zajęli podo­
bno stanowisko wyczekujące. Formułka, na 
podstawie której Związek bałkański ma u- 
czynić Turkom pewne koncesye, nic jest je ­
szcze ustalona. Na razie mówią tylko o przy­
znaniu ekstorytoryalności świątyniom i gro­
bom tureckim w Adryanopolu, co jednak da­
wniej już Porcie zaofiarowano.

Być może jednak, że okaże się możli­
wość uczynienia innych jeszcze ustępstw7 na 
korzyść Turcyi.

Oczekiwany krok zbiorowy mocarstw.
Konferencja ambasadorów w Londynie 

usiłowała znaleźć jakiejś wyjście, by wpły­
nąć na obie strony w duchu pokojowym. — 
Turcję starają się ambasadorowie nakłonić 
do poniesienia ostatniej ofiary, t.j .  do wydania 
Adryanopolu; od państw sprzymierzonych 
starają sio uzyskać jakieś koncesye dla Tur­
cyi, aby rząd turecki miał wobec narodu i 
armii wytłumaczenie. Konferencja ambasa­
dorów wskazuje, że byłby to w dziejach nie­
zwykły wypadek, gdyby zwyciężonego prze­
ciwnika zmuszono do przyjęcia wszystkich 
postawionych warunków.

Wedle prywatnych doniesień z Londy­
nu, ambasadorowie zastanawiają się obecnie 
nad dwieifja sprawami: 1. jakby zapobiedz 
ponownemu wybuchowi wojny, 2. jak ją 
w razie wybuchu zlokalizować. Nadto dele­
gaci albańscy przygotowują dla reunionu 
mapy granic Albanii.

Twierdzą dalej, żo konferencja amba­
sadorów złagodziła notę, jaka ma być Tur­
c ji wręczona, tak iż brzmi ona obecnie zna­
cznie łagodniej.

Treść noty składa się rzekomo z dwu 
punktów. Co do Adryanopola mocarstwa do­
radzają w sposób przyjazny, aby Porta zre­
zygnowała z tej twierdzy. Drugi punkt od­
nosi się do wysp Egejskich. Pierwotne

brzmienie tego właśnie drugiego punktu 
zmieniono, twierdzą, na życzenie kilku mo­
carstw. Teraz doradzają mocarstwa Por­
cie, żeby rozstrzygnięcie kwestyi wysp Egej­
skich pozostawiła Turcya wielkim mocar­
stwom. Sprawą tą zajmie się zebranie amba­
sadorów w Londynie.

Wedle depeszy z Koustantynopola, na­
danej wczoraj o godz. 12 w południe, ponie­
waż jeden z ambasadorów nie otrzymał je­
szcze instrukcji, nie wiadomo, kiedy nota 
będzie wręczona.

W kołach politycznych w Paryżu twier­
dzą, że ambasadorem, który jeszcze nie otrzy­
mał instrukcyi od swego rządu, jest amba­
sador niemiecki. Niemcy, wedle tej informa­
cji, jeszcze ciągła rokują z Portu.

M alin  donosi, że ambasadorowie na 
wypadek nieprzychylnej odpowiedzi Turcyi 
na notę mocarstw7 postanowili nie wysyłać 
noty do państw7 bałkańskich, ale prosić sir 
Greya, by zwołał nową konfercncyę.

N. Fr. Pressc otrzymuje z Konstanty­
nopola wiadomość, że party a wojskowra bie­
rze górę, wobec czego nota kolektywna po­
zostanie bez rezultatu i Turcya z Adryano­
pola nie zrezygnuje.

N. W. lagblatt pisze: Czy zapowie­
dziany krok mocarstw u Porty dziś nastąpi, 
niewiadomo jeszcze. Oznaczenie term inu tej 
akcyi pozostawiły mocarstw7a uznaniu swych 
ambasadorów7 w Konstantynopolu. Tam też 
zapadnie rozstrzygnięcie.

W każdym razie już wkrótce Porta bę­
dzie się musiała zdecydować, czy pod wpły­
wem rad mocarstw ma ustąpić, czy nie.

W iadom ości z Konstantynopola.

„Biuro Reutera" dowiaduje się z kół 
dyplomatycznych, że wiadomości z Konstan­
tynopola każą wnioskow7ać, iż Porta się miar­
kuje w7 oporze, dotąd brak jednak pozy ty - 
snege faktu, który uprawniałby do optymi- 
styczniejszych widoków. Przypuszczają, że 
odpowiedź Turcyi nie będzie brzmiała kon­
kretnie — że będzie jak najdłużej zwle­
kać z odpowiedzią: tak, czy nie.

Wedle informacyj N. Fr. Fresse, rząd 
turecki powołał pod broń ludzi od lat 44 do 
46 na wypadek ponownego rozpoczęcia wojnyL

Perl. Tagbl. dowiaduje się, że te od­
działy wojsk tureckich, które należą do gar­
nizonu w Konstantynopolu i któro domagały 
się rozpoczęcia natychmiastowego walki prze­
ciwko związkowi bałkańskiemu, zostały teraz 
wysłane na stanowiska do Dardaneli i na 
linię Ozataldża, a z tych pozycyj powołano 
do Konstantynopola te oddziały wojska_ture- 
ckiego, które pod względem politycznym są 
zupełnie pewne.

Sułtan przyjął wczoraj redaktora dzien­
nika Sabah i oświadczył mu, że jest na 
wskroś konstytucyjnym monarchą. Skoro miną 
ciężkie czasy, pierwszym obowiązkiem jego 
będzie otwarcie zgromadzenia narodowego. 
Zdaniem sułtana, naród ponosi ciężkie szkody 
z togo powodu, że w ostatnich czterech la­
tach przychodziło do częstych zmian rządów. 
Konieczne jest, by następne wybory dały je­
dnolitą większość i by raz wreszcie interes 
ogółu wziął górę nad prywatą.

Frank. Zcitung donosi z Konstantyno­
pola : Po raz pierwszy od lat 4 nie mógł 
rząd wypłacić urzędnikom płatnych dziś pen- 
syj miesięcznych. Usiłowania, ażeby przy 
pomocy khedywa egipskiego uzyskać zaliczkę 
w kwocie 3 milionów funtów — nie wydały 
rezultatu. Wielkie banki niemieckie, angiel­
skie i francuskie, które są gotowe do sana- 
cyi finansów tureckich, nie chcą przez po­
życzkę umożliwić Turcyi dalszego prowadze­
nia wojny, tak, że nie wiadomo, jak sobie 
Turcya poradzi w obecncm trudnem po­
łożeniu.

Rucliy floty tureckiej.
Do Perl. Wagebl. donoszą z Konstanty­

nopola, że cenzura wojskowa turecka znowu 
nie przepuszcza żadnyeh wiadomości o ru­
chach floty tureckiej.

Tymczasem faktem jest, że flota tu­
recka ubiegłej soboty w7yjeehała z Dardane­
li, jak to stwierdzają raporty parowców han­
dlowych obcych mocarstw. Dwa krążowniki 
tureckie w towarzystwie flotylli torpedowców 
ostatniej soboty wypłynęły z Dardaneli w ce­
lu spotkania floty wojennej greckiej. Gdy 
jednak flota grecka pojawiła się tuż przed 
Dardanelami, krążowniki tureckie uciekły z 
powrotem do cieśniny. Wówczas statki wo­
jenne greckie zaczęły ostrzeliwać zewnętrzne 
forty, strzegące wejścia do Dardaneli. Strza­
ły floty wojennej greckiej dosięgły celu i 
zrządziły znaczne szkody. Grecy założyli mi­
ny podwodne koło wyspy Tenedos, aby unie­
możliwić flocie tureckiej dostęp do tej wyspy.

To samo pismo dowiaduje się, że nowy 
komendant floty wojennej tureckiej Halil ba­
sza otrzymał rozkaz, aby wyruszył na zdo­
bycie wysp archipelagu na morzu Egejskiemu 
Halil basza zamierza naprzód zdobyć wyspę 
Tenedos, jednakże flota turecka nie może 
podpłynąć pod wyspę, ponieważ Grecy zało­
żyli tam miny podwodne.

Stan rzeczy w Serbii.

Z Belgradu donoszą, że nieporozumie­
nia w łonie gabinetu trwają w dalszym cią­
gu, dymisja jednak całego gabinetu Passi- 
cza w chwili obecnej jest nieprawdopodobną. 
Gabinet Passicza ustąpi dopiero po załatwie­
niu całego przesilenia międzynarodowego.

Na razie minister wojny Bojowicz po­
dał się do dymisji, którą król przyjął. Mi­
nistrem wojny został gen. Bozanowic-z. Po­
wodem dymisji była różnica zdań w sprawie 
awansu oficerów7; dymisja nie ma charakte­
ru politycznego.

Do Narodnich Listów donoszą, że serb­
ski poseł w Wiedniu, Jovanović, w ' najbliż­
szych dniach wyjedzie do Belgradu dla zda­
nia sprawy ze swoich rokowań z kr. Befcii- 
toldem. Sądzą, że referat ten będzie korzy­
stny, bo kwestya oznaczenia granicy Albanii 
niemal już jest ułożona.

Stanowisko Bułgaryi.
Król i ministrowie powrócili do Sofii.
M ir  donosi, że wczoraj odbyła się naj­

wyższa Bada wojenna pod przewodnictwem 
króla i w7 obecności pomocnika generalnego 
dowódcy 4 armij, oraz szefa sztabu general­
nego. Uchwalono podjąć operacje wojenne, 
jeśli Turcya po kroku mocarstw7 i ultimatum 
państw bałkańskich, które bezpośrednio po 
interw encji mocarstw7 będzie postawione, nie 
zawrze pokoju.

Z wielu stron podnoszą, że krótka no­
wa wojna szybciej doprowadzi do rzeczywi­
stego pokoju,'aniżeli długotrwałe rokowania 
w Londynie.

Zatarg bułgarsko-rumuński.
Z Sofii donoszą w sprawie żądań Ru­

munii, że ostatnie wiadomości są o tyle po­
myślniejsze, iż jest nadzieja pokojowego za­
łatwienia sporu.

Wedle depesz z Londynu, Danew otrzy­
mał instrukcje od swego rządu i podjął na 
nowo rokowania z ministrem Jonescu.

Bząd rumuński — jak twierdzą w ko­
łach politycznych w Paryżu — gotów jest 
za spełnienie żądań terytoryalnych uczestni­
czyć w budowńe kolei z Bułgaryi do morza 
Egejskiego i od Dunaju do Adryatyku; go­
tów jest też podpisać z państwami bałkań­
skiemi traktaty handlowe, a nawet unię 
celną.

Dzienniki serbskie, omawiając konflikt 
bułgarsko-rumuński, twierdzą, że Rumunia 
musi ponieść klęskę. Rumunia — piszą — 
zapomina o istnieniu Serbii, która nie opu­
ści swego sprzymierzeńca.

Grecy przeciwko W łochom.
Oficjalny dziennik grecki Hestia zwra­

ca się ostro przeciw Włochom, którym za­
rzuca, że wyspy greckie pod ich zarządem 
zostały jeszcze bardziej pozbawione wszelkich 
swobód, aniżeli to było za czasów panowa­
nia tureckiego. Zakazano mianowicie mie­
szkańcom tych wysp telegraficznego porozu­
miewania się, tajemnica listowa jest naruszana, 
a protestujących przeciw temu Greków ojtro 
sio ściga. Gubernator wojskowy wyspy Rho- 
dos zakazał w dniu Nowego Roku pochodu 
dzieci, które chciały urządzić składkę na flotę 
grecką. Na jednej z wysp aresztowano szereg 
osób, które podczas święta Bożego Narodze­
nia wystawiły chorągiew grecką, poczem ode­
słano je na wyspę Rhodos. Kiedy Rada star­
szych zaprotestowała przeciwko temu, zaare­
sztowano i członków Rady.

KRONIKA.
Ijicótc, 17 stycznia.

Kalendarz.
S o b o t a  (18 stycznia):
Pryski panny. — Jaropełka. — Fteopempta. 
Wschód słońca o godzinie 7'13 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'54 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie — 7 Cel.

— Na loteryę gospodarską, urządzoną 
22 grudnia z. r. na cele • dobroczynne na do­
chód „Domu Pracy‘: złożyli dary pp.: Emma 
Lilienowa 10 koron, dr. Wład. Jabl 10 koron.

— Podziękowanie. Loterya gospodarska, 
urządzona w sali „Sokoła" w dniu 22 grudnia 
z. r. na rzecz „Domu Pracy“, przyniosła czy­
stego dochodu 5540 koron 72 hal. — Wdzię­
czna serdecznie wszystkim, którzy mi dopomo­
gli w zebraniu grosza dla biednych, znajdują­
cych opiekę i przytułek w „Domu Pracy", skła­
dam gorące podziękowanie. Dziękuję hojnym 
ofiarodawcom, którzy bądź dziczyzną, drobiem, 
produktami spożywczymi lub pieniężnym da­
tkiem przyczynili sio do tak świetnego rezul­
tatu. Dziękuję łaskawym paniom, które nie ża­
łując ni czasu, ni trudu, zajmowały się tak 
gorliwie i chętnie już to zbieraniem fantów, 
już to sprzedażą losów na loteryę gospodarską; 
dziękuję także zarządowi drukarni pana Włady­
sława Łozińskiego za bezpłatne wydrukowa­

„Gazeta Lwowska" z dnia 18 stycznia 1913.



4
nie afiszów, tudzież panu Józefowi Kordikowi 
za bezpłatne wypożyczenie stolików — za wszystko 
wszystkim przesyłam serdeczne gorące ..Bóg 
zapłać".

Z Wydziału Towarzystwa Miłosierdzia 
„Opatrzność".

Zofia Bóbrsyńska, przewodnicząca.
— Wybory do Rady m iejskiej. We­

dług zestawienia, dokonanego przez komisje 
skrutacyjne, głosowało wczoraj ogółom 11.452 
wyborców. Na listy zjednoczonych komitetów 
narodowych p a d ł o  8088 g ł o s ó w,  mianowi­
cie głosowało: w sali I — 1050, w sali 
II -  996, w sali III -  989, w sali IV -  889, 
w sali V — 922, w sali VI — 858, w sali 
v n  -  863, w sali VIII -  684, wsali IX -  694, 
w sali X — 718, w sali X I689, w sali XII — 
551, w sali XIII. — 650, w sali. XIV — 899.

Oddano zaś głosów na listy: komitetu oby­
watelskiego 1806, Związku organizacyj narodo­
wych 687, Zjednoczonego Komitetu urzędników 
i nauczycieli 281, Komitetu miejskiego 2486, 
Związku chrześciańsko-narodowego 250, stron­
nictwa katolicko-narodowego 727, demokraeyi 
polskiej 826, Komitetu mieszczańskiego wyzna­
nia mojżeszowego 841, komitetu reformy gospo­
darki miejskiej 2095, Centralnego komitetu u- 
kraińskiego 544, komitetu techników, lekarzy i 
budowniczych 437, na inne listy 472.

— C. k. kraj owa Rada zdrowia odbyła 
posiedzenia dnia 4 b. m. z następującym po­
rządkiem dziennym: Podwyższenie taksy lecze­
nia w szpitalach powszechnych w Białej, Kro­
śnie, Nowym Sączu, Śniatynie i Sokalu. Pry­
watny dom porodowy we Lwouue. Obsadzenie 
posady e. k. kraj. inspektora sanitarnego. Me- 
moryał w sprawie środków zmierzających do 
przyśpieszenia dalszego rozwoju instytucji le­
karzy okręgowych. Grobowiec familijny w po­
wiecie krośnieńskim.

0  Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował; w krajowem Biurze melioracyjnem: 
praktykantów technicznych : Kazimierza Brągle- 
wicza, Stefana Zajączkowskiego, Stanisława Mo­
stowskiego, Leona Senyka, Tadeusza Sekundę 
i ukończonego technika Konrada Fangora, in­
żynierami -adjunktami; ukończonego technika 
Ludwika Skopińskiego praktykantem techni­
cznym.

W oddziale konceptowym: ukończonych 
prawników Karola Habernogę, Tadeusza Na- 
rzymskiego i Komana Kulczyckiego, praktykan­
tami konceptowymi.

W Biurze krajowej komisyi dla włości 
rentowych powołał Wydział krajowy do peł­
nienia obowiązków referenta hipotecznego dr. 
Jana Arnolda.

— Składki na gwiazdkę dla żołnierzy 
pełniących służbę u granic Państwa, dosięgły — 
jak ogłasza Ministerstwo wojny — miliona kor.

— Z Akademii U m iejętności >v Kra­
kowie. Posiedzenie wydziału hi story czno-filo- 
zoficznego odbędzie się w poniedziałek, dnia 
20 b. m., o godzinie 5 wieczorem. Porządek 
dzienny. 1. Dr. Zygmunt Lisowski: „Studya 
nad sposobami nabycia własności w rzymskim 
Egipcie". 2. Prof. Pr. Bujak: „Rozwój wsi 
Maszkienice od roku 1900 — 1911". 3. Czł. 
A. Prochaska: „Protazego Biskupa poselstwo 
do Polski 1471".

Potem odbędzie się posiedzenie admini­
stracyjne.

— Kura wyrobu p letu i i szycia ka­
peluszy słom ianych w Seminaryum przemy­
słu dotnowego Ligi pomocy przemysłowej, urzą­
dzony zostanie wre Lwowie w czasie od 1 m ai" 
do 30 kwietnia b. r. Na kurs ten dopuszczo­
nych zostanie 15 nauczycielek szkół ludowych, 
oraz 10 kandydatek z pośród odpowiednio kwa­
lifikowanych, inteligentnych robotnic, mających 
zamiar poświęcić się tej gałęzi przemysłu* przy- 
czem pierwszeństwo mieć będą pracownice z za­
kresu modniarstwa t. j. damskiego kapeluszni- 
ctw7a. Uczestniczki kursu otrzymają bezpłatną. 
naukę, narzędzia, przybory i materyał do ro­
boty, natomiast pokryć muszą koszta podróży
1 pobytu we Lwowie z własnych funduszów. 
Własnoręcznie pisane podania wnosić należy do 
Ligi pomocy przemysłowej (Lwów, ul Pańska
1. 11) za pośrednictwem najbliższego Towarzy­
stwa (Komitetu) pomocy przemysłowej, a na­
uczycielki szkół publicznych winny oprócz tego 
postarać się w drodze służbowej, to jest przez 
władze szkolne o urlop i zezwolenie Rady 
szkolnej krajowej na wzięcie udziału w kursie. 
Termin wynoszenia podań upływa z dniem 15 
lutego b. r., później wniesione podania bezwa­
runkowo uwzględnione nie zostaną.

— Lwowskie Tow. łyżw iarskie chcąc 
łyżwiarkom i łyżwiarzom uprzyjemnić pobyt na 
swym torze, urządza w niedzielę, dnia 19 b. m., 
„próbną mobiłizacyę masek", poprzedzającą 
wielką zabawę maskową projektowaną na dzień
2 lutego. W skład wielce urozmaiconego pro­
gramu wchodzi bezpłatna loterya fatowa; każda 
osoba przechodząca przez turnikiet, ma prawo 
ciągnienia losu, z których co piąty wygrywa. 
Nadto odbędzie się premiowanie wartościowymi 
przedmiotami najdowcipniejszej maski męzkiej 
i najpiękniejszej damskiej, za takie przez spe- 
cyalną komisyę uznanych. W dniu tym przy­
grywać będzie orkiestra wojskowa do późnego 
wieczora. Komitet chcąc dać swym gościom 
możność kostiumowania na torze, urządził gar­
deroby męzką i damską i wypożyczać będzie 
kostiumy po umiarkowanych cenach. Osoby,

pragnące wypożyczać kostiumy specyalne, moąg 
się. w tej sprawie informować i je zamawiać 
w kancelaryi Tow7. łyżwiarskiego w7 godzinach 
urzędowych. Wstęp na tor 1 kor., dla kształ­
cącej się młodzieży 70 hal.

— W „Skaleft odbędzie się uroczysty 
wieczór ku uczczeniu 50 rocznicy styczniowej 
w niedzielę, dnia 19 b. m., o godzinie 7 wie­
czorem.

— Uroczysty wieczór ku uczczeniu 50 
rocznicy styczniowej odbędzie się staraniem 
„Sokoła IV." w niedzielę, dnia 19 b. m., w 
sali gimnastycznej męskiej szkoły wydziałowej 
imienia św. Antoniego (wchód od ulicy Gło­
wińskiego).

— Slub. We wtorek wieczorem pobło­
gosławił w warszawskim kościele N. Maryi Ła­
skawej ksiądz Tomczak w7 asystencji ks. pra­
łata Lasockiego, związek małżeński p. Juliusza 
Germana, komisarza powiatowego c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie i znanego literata, z 
p-ną Zofią Natansonówną, córką Kazimierza i 
Bronisławy z Kempnerów7. Po uczcie weselnej 
w domu rodziców7 oblubienicy wyjechali pań­
stwo młodzi zagranicę.

— Osobliwości kalendarzowe roku 
1913. Bieżący rok przyniesie wiele osobliwości 
kalendarzowych, jakie przez cały XX. wiek już 
się nie powtórzą. Są one konsekwencją nie­
zwykle wczesnych świąt Wielkiej Nocy, które 
przypadają prawie na najwcześniejszą datę, ja­
ką ogółem święta te uzyskać mogą, a miano­
wicie w dniu 23 marca. Od roku 1856 nie 
było jeszcze tak wczesnej daty. Święta Wiel­
kiej Nocy są. jak wiadomo, przepisane przez 
Kościół na pierwszą wiosenną niedzielę po pier­
wszej pełni księżyca. Gdy jednak schodzą się 
w jednym dniu początek wiosny, pełnia księ­
życa i niedziela, w takim razie Wielka Noc 
jest przesunięta na najbliższą niedzielę. Wy­
pada z tego, że Wielka Noc najwcześniej może 
przypaść na dzień 22 marca, najpóźniej zaś na 
dzień 25 kwietnia. W tym najpóźniejszym ter­
minie ukazały się święta Wielkiej Nocy w ro­
ku 1886, a pow tórzy to się znowu dopiero w 
r. 1943. Na dzień 22 marca, na nawcześniej- 
szy termin przypadła Wielka Noc w latach 
1761 i 1818. W XX. wieku świat nie będzie 
miał wcale tak wczesnych świąt Wielkano­
cnych. Dopiero w roku 2003 wyznaczona jest 
Wielka Noc na ten sam termin, co w7 bieżą­
cym roku, a mianowicie na dzień 23 marca. 
W r. 1883 były również bardzo wczesne święta 
Wielkanocne, bo późniejsze tylko o dwa dni 
od świąt tych w bieżącym roku. Przypadły 
one mianowicie w r. 1883 na dzień 25 marca. 
Wczesnym świętom Wielkanocnym odpowiadają 
uiezw7ykie wczesne inne terminy kalendarza. —
T tak Środa Popieleowra przypada już na dzień 
5 lutego, a Wielki Piątek obchodzony będzie 
w pierwszym dniu wiosny — 21 marca. W dn. 1 
maja obchodzić będziemy Wniebowstąpienie Pań­
skie, a Zielone Święta w dniu 11 maja.

(A) Odmrożenia. Dziś zgłosiło się kilka 
osób w lokalu pogotowia z odmrożonemi uszami.

A  Znaleziono : w7 ulicy Karola Ludwika 
złoty zegarek damski z łańcuszkiem.

(A ) Zagadkowy wypadek. Na stacyę 
ratunkową, przywieziono ubiegłej nocy dorożką 
starszego mężczyznę w bardzo opłakanym sta­
nie. Miał on złamaną kostkę nosową, poranione 
wargi, wybite i zniszczone zęby sztuczne, a 
stwierdzono też wstrząs mózgu. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy podał on, że nazywa się Iln - 
kas Sehnupftshach, liczy lat 62, jest nauczycie­
lem i w7 hotelu „pod niedźwiedziem" został na­
padnięty w7 celach rabunkowych. Odstawiono 
go do szpitala powszechnego. Polieya dowie­
działa się następnie w7 wymienionym hotelu, 
że Sehnupftshach nie został napadnięty, lecz 
spadł ze schodów i tak ciężko się potłukł.

(A ) Pożal* W sklepie. Podczas zapala­
nia lampy gazowej w handlu bławatnym Jona­
sza Salamandra przy ul. Gródeckiej rzuciła wczo­
raj sklepowa płonącą zapałkę na towary i wznie­
ciła pożar. Musiano wezwać pomocy straży po­
żarnej. Po pół godzinnej akcyi ratunkowej ogień 
stłumiono. Spaliła się znaczna ilość towarów.

Ą  Zaczadzenie. W jeduem z mieszkań 
suterenowych realności przy ulicy Braje- 
rowskiej 1. 6 zaczadzieli ubiegi" nocy jeden 
mężczyzna i dwie kobiety nieznanego nazwiska. 
Pogotowie Towrarzystw7a ratunkowego odwiozło 
ich w stanie nieprzytomnym do szpitala po­
wszechnego.

Powodem wypadku było zbyt wczesne za­
mknięcie zasuwy u pieca.

A  Umysłowo chorą Rebekę Furmano- 
wą, awanturującą się wczoraj w ulicy Jagiel­
lońskiej, oddała polieya w opiekę komisaryaio- 
wi II. dzielnicy.

A  Nieostrożna jazda. W ulicy Zamar- 
stynowskiej najechał wczoraj wieczorem woźni­
ca August Albricht na przechodzącego tamtędy 
p. Wojciecha Petera, właściciela piekarni i zra­
nił go dotkliwie dyszlem.

A  Ucieczka m ałoletniej. Z zakładu 
Towarzystwa opieki nad sierotami zbiegła onc- 
gdaj Anna Kondratowa..

A  Zgubiono: w przechodzić z ulicy
Bartosza Głowackiego na główny dworzec ko­
lej ow7y kolczyk koralow7y, oprawny wr złote 
łapki; złoty kolczyk z perłą i dwoma brylan­
tami ; czarny pulares, zawierający 60 kor. w 
banknotach i kilka kor, w srebrze.

A Wypadek na ślizgawce. Szesnasto­
letni Władysław Hnatyszyn, ślizgając się wczo­
raj na stawie Pełczyńskim, upadł i złamał le­
wą nogę. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
odwiozło rannego do szpitala powszechnego.

A Kronika policyjna. W realności przy 
ul. Janowskiej 1. 50 przytrzymano wczoraj Annę 
Cielecką na kradzieży pościeli jednej z tamtej­
szych lokatorek.

P. Eugenia Bartouiowa doniosła policji, 
że służąca jej N. Bukarowa skradłszy srebrne 
uoże i widelec, wartości 100 kor., zbiegła ze 
służby.

Za kradzież uprzęży i płachty ceratowej 
ze stajni Nusyma Pudcra przy ul. Pod Dębem 
aresztowała polieya woźnicę bez zajęcia Karola 
Harasyma.

— Z Krakowa donoszą: komisja techni­
czno-policyjna pozwoliła na otwarcie ruchu na 
nowej linii tramwajowej. Otwarcie nastąpi. 
w7 poniedziałek, 20 b. m.

Wczoraj nastąpiło otwarcie XXII. wystawy 
„ Sztuki".

— Pożar. Wczoraj rano wybuchł w7 Wie­
dniu pożar w magazynie firmy mebli i dywa­
nów Scheina i wyrządził szkodę na, 100.000 
koron.

— Zagadkowy zgon. Konsulentprawny 
Banku anglo-austryackiego dr, Cezary Zeller- 
mayor zmarł wczoraj wśród podejrzanych oko­
liczności w Wiedniu. Znaleziono go nieżywego 
w wannie w pokoju kąpielowym, który prze­
pełniony był gazem. Lekarze dotychczas nie 
stwierdzili, czy idzie tu o nieszczęśliwy wypa­
dek, czy też o samobójstwo.

— Wypadek w kopalni. W Dąbrowie 
kopalni „Paryż" urwał się sznur zjeżdżającego 
kosza, z powodu czego dwaj robotnicy zginęli, 
a czterech innych odniosło ciężkie rany.

— Sprawa Bogdana lir. Ronikera. 
W obec wniesienia skargi kasacyjnej i protestu 
prokuratora po wyroku warsz. Izby sądowrej w 
sprawie Bogdana hr. Eonikicra, sprawę w in­
stancji kasacyjnej rozpoznawać będzie czwarty 
wydział karnego departamentu kasacyjnego se­
natu w końcu b. m.

Kronika zagraniczna.
* P i ę ć d z i e s i ę c i o - m i 1 i o n o w a f u n ­

d a c j a .  Rockefeller (junior), syn słynnego mi­
liardera, ofiarował 50 milionów franków7 na utwo­
rzenie dwrudziestu pięciu przytułków po mia­
stach w Stanach Zjednoczonych, dla dziewcząt 
źle się prowadzących. W tych przytułkach będą 
przyjmowali każdą, źle się prowadzącą dziewczy­
nę, będą dawali jej wikt, mieszkanie, opał, 
światło i wszystkie potrzebne jej do życia rze­
czy i pracę, póki ona zechce mieszkać w przy­
tułku.

* W y b ó r  p r e z y d e n t a  F r a n c j i  a..J 
k u c h n i a .  Z okazyi wyboru nowego prezy­
denta Rzeczypospolitej francuskiej, pisma pary­
skie zajmują się między innerni także sprawą 
kulinarną, pozostającą w związku z wyborem. 
M atin donosi, że do Wersalu, gdzie zgromadza 
się kongres, odeszło z Paryża 50 szynek, 250 
kilogramów7 wędlin, 50 pasztetów7 strassbur- 
skich, 100 kilogramów sera szwajcarskiego, 
600 flaszek w7ód mineralnych, 300 flaszek wina 
burgundzkiego, 250 flaszek innych win, 250 
flaszek koniaku. Według tradycji, członków 
kongresu zaprasza na śniadanie prezydent se­
natu, którą to godność piastuje obecnie p. Du- 
bost. Jeden z restauratorów w7 Wersalu zażądał 
od niego 15 franków7 za osobę. Cenę tę p. Du- 
bost wziął za zbyt wysoką, zerwał przeto umo­
wę z restauratorem i sprowadza do Wersalu 
własną kucharkę. Pisma paryskie żartują, że 
tym razem członkowie kongresu będą mogli 
korzystać ze „zdrowej domowej kuchni".

* Z a s ą d z e n i e  s ł a w n e g o  f a ł s z  e- 
rza,  Z Odessy donoszą, że.handlarz starożytno­
ści, Hauohmann, skazany został na dwa lata 
więzienia, wspólniczka jego Jankowska, na czte­
ry miesiące. Hauohmann był inicjatorem słyn­
nego fałszerstwa tyary Saytafernesa, którą pa­
ryski Louwre nabył za 200 tysięcy franków7. 
Z jego to właśnie polecenia dokonał fałszer­
stwa jubiler i rytownik Baehumowski. Charakte­
rystyczne jest dla sądów rossyjskieh, że wy­
rok w tej sprawie dopiero obecnie został wy­
dany.

Notaffi lilGracfco-arlysMB.
Z m u z jii . (Wznowienie „Żydówki"). — 

Tragiczna historya wyznaniowa , wykrojona 
przez sprytnego Scribego z dziejów inkwizycji 
portugalskiej (później- |przeniesiono akoyę do 
Konstancy), zaopatrzona w pełną szlachetnego 
patosu i delikatnego liryzmu muzykę przez Ila- 
levy’ego (Jakób Fromental H. 1799—1862) u- 
trzymuje się od lat prawie ośmdziesięciu na 
scenach europejskich. Rozczulała niegdyś na­
szych dziadków, a wykonana odpowiedniemi si­
łami, może jeszcze i teraz wywrzeć wrażenie — 
śpiewakom zaś daje kilka bardzo popisowych 
partyj : Eleazara, którą na premierze 23 lute­
go 1885 kreował sławmy Nourrit. Racheli (któ­

rą była pani Falcon) i kardynała (sławny bas 
Lewasseur) obok pomniejszych ról księcia Leo­
polda i księżniczki Eudoksyi. W wielkiej ope­
rze w7 Paryżu bywa ona wznawiana od czasu 
do czasu z wielką pompą i wystawą, która już 
przy premierze kosztowała olbrzymią na ten 
czas sumę .150.000 franków.

Wznowienie „Żydówki"' u nas, niegranej 
coś z pięć lat odbyło się wprawdzie z mniejszą 
pompą i nakładem kosztów, ale użyte główne 
siły solowe byłyby nie dopogardzenia nawet 
na większej scenie, jak nasza. Przedewszyst- 

•kiem pani Korolcwicz-Waydowa. jako Rachela, 
w7 lirycznych ustępach wprost wyborna, a w 
dramatycznych pełna szlachetnej pozy, głosowo 
usposobiona wczoraj nadzwyczajnie, roztaczało 
dokoła wdzięk, budząc niekłamaną sympatyę 
dla nieszczęśliwej postaci dramatu, ofiary fa­
natyzmu i zemsty.

Potem p. Loliwa jako EKazur, unikający 
starannie szablonu w traktowaniu partyi, dobry 
bardzo w ruchach i mimiC'7. w dykcji wyra­
źny, głosowo usposobiony znacznie lepiej niż 
w „Aidzie", umiał wynaleźć odpowiedni śpie­
wacki wyraz, frazował mniej ętuie — nie prze- 
forsuwując partyi, jakto ezostu czynią rozmaici 
krzykacze. Swoją drogą organ p. Leli wy na­
daje się bardziej do partyj czysto lirycznych, 
do oddania nastrojów; że umie podołać i bo­
haterskim party om przekonał nas w „Żydówce" 
i w „Aidzie". chociaż wolałbym go słyszeć 
w pnrtynoh o pokroju lirycznym, a najbardziej 
może na estradzie, w pieśniach, które ma śpie­
wać tak pięknie. Niespodziankę sprawił nam 
p. Munclinger jako kardynał. Wziąwszy sobie 
prawdopodobnie nasze uwagi do serca, pracuje 
widocznie nad swym pięknym głosem, a owoce 
nie dały na siebie długo czekać. Kardynał de 
Brogin był faktycznie pod wzgljpfcem głosowym 
całkiem dobry, a pod względem scenicznym 
nieszablonowy, pełen potrzebnej powagi, a je­
śli całkiem niskie tony mogły jeszcze kogoś 
nie zadowolić, to zważyć trzeba, iż jest to śpie­
wak młody, stojący dopimo, że tak powiem, 
w przededniu swej kary ery. Pani Brzeska jako 
Endoksya nie raziła — a to jest wielce dla ar­
tystki, która z dnia na dzień musi robić skoki 
z operetki do opery. Koloratura naturalnie nie wy­
starczała, ale pochwalić trzeba dobrą wolę i 
starania. Leopoldem był p. Dobosz, coraz bar­
dziej szablonowy i nieinteresujący. tak pod wzglę­
dem gry, jak i śpiewu. Szkoda tego głosu — 
szkoda!

Orkiestra pod p. Wolfstalem przypominała 
sobie dawne czasy; spełniała swoje Udanie bez 
wysiłku i przekonania, ale też trudno tego 
wymagać przy tego rodzaju antykach. O drugi 
rożek angielski mogłaby się jednak dyrekcja 
postaraj — przyda się on zawsze, zwłaszcza 
tv nowszych partyturach, a znów tak wiele nie 
kosztuje. 71 WaUtr.

Z teatru m iejskiego donoszą: W ro­
cznicę wybuchu powstania styczniowego, któ­
rego półwiekowy jubileusz przypada w tym ro­
ku, urządza teatr miejski uroczyste przedstawie­
nie, które wypełni 4-aktowa sztuka oryginalna 
utalentowanego poety krakowskiego Józefa Wi­
śniowskiego pt. „Leci liście z drzewa". W utwo­
rze tym, nazwanym przez autora „strofami krwa­
wej pieśni" ożywia on i wprowadza w ruch 
ważniejsze postaci i momenty ze słynnej „Po­
lonii" Grogerowskiej, łącząc w ten sposób ży­
wioł dramatyczny z malarskim, w całość pełną 
plastyki i siły wyrazu. V , zystkie niemal sy­
tuacje dramatyczne są ściśle oparte na słyn­
nym. cyklu w ielkiego artysty-rysownika, poszcze­
gólne akty kończą się obrazami z „Polonii". 
Do naj efektowniej szych należą: „Obrona sztan­
daru" i „Napad na dwór", stanowiące zakoń­
czenie aktów7 drugiego i trzeciego. Piękny ten 
i silne wrażenie wywołujący utwór, ukaże się 
na naszej scenie w7 stylowej szacie i pierwszo­
rzędnej obsadzie. Główne role w sztuce odtwo­
rzą: Pp. Barwińska, Bednnrzcwska, Gostyńska, 
Landauówna, Michnowska i Siemaszkowa oraz 
pp. Barwiński, Chmieliński, Kaczkowski, Fri- 
tsehe, liierowsM. Jaworski, Okornicki, Ratschka 
i Żelazowski. Prolog, rozpoczynający sztukę i 
strofy międzyaktowo, wygłosi p, Pawłowska w 
stroju wzorowanym na jednej z najbardziej zna­
nych postaci Grotgerowskicb. Premiera tej wiel­
ce interesującej sztuki oczekiwana z wielkiem 
zajęciem, we środę 22 bm. (Abonament Nr. 22),

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w piątek, dnia 17 stycznia, „Pa­
ni Bella", komedya Tadeusza Ronczyńskie-
go. — Jutro, w sobotę, dnia 18 stycznia, o 
godzinie pół do 4 po południu, „Damy i hu- 
zary", komedya Aleksandra hr._ Fredry; o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, „Żydów7ka“, opera 
Haleyyego, gościnny występ Janiny Korołewicz- 
Waydowej i Tadeusza Leli wy. — W  niedzielę, 
19 stycznia, o godzinie pół do 4 po południu, 
„Ainfitryon". komedya Moliera i „Pocieszne 
wykwintnisio", komedya Moliera; o godzinie 
pół do 8 wieczorem, „Zaza", opera R. Leon- 
cayalla, gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej. — W poniedziałek, 20 stycznia,
„Pani Bella", komedya Tadeusza Konczyńskie- 
go. — We wtorek, 21 stycznia, po raz pierw­
szy w bież sezonie „Ilugonoei", opera Mayer- 
beera, gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Wardowej i Tadeusza Leliwy. — We środę.
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■22 styczniu o godz. pół do 4-tej po południu 
„Betleem polskie", jasełka Lucjana Rydla. — 
We środę, 22 stycznia,, o godz. pół do 8-mej 
wieczorem ku uczczeniu 50-tcj rocznicy powsta­
nia polskiego po raz pierwszy „Leci liście z 
drzewa'1, cztery strofy krwawej pieśui, napisał 
Józef Wiśniowski. Abonament nr. 22. —■ W 
czwartek, 23 stycznia, o godz. 3-ciej po poł.

Kościuszko pod Racławicami", A. W. Lasoty.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W sobota, dnia 18 stycznia, „Kobieta 
i pajac", sztuka. — Niedziela, dnia 19 sty­
cznia, o godzinie pół do 4-tej po połu­
dniu, „Betleem Polskie", jasełka; o godzinie 
pół do 8 wieczorem „Kobieta i pajac", sztu­
ka. — Poniedziałek, 20 stycznia, „Dobrze skro­
jony frak", krotochwila. — Wtorek 21, środa 
22 i czwartek 23 stycznia, „Leci liście z drze­
wa...", cztery strofy krwawej pieśui Józefa 
Wiśniowskiego. Uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu 50 rocznicy 1863 r. -r Piątek, 24 
stycznia, „Kobieta i pajac", sztuka. — iSobota, 
25 stycznia, „Wieczór trzech króli", komedya.

Z  T E A T R U .

(,,1’ani Bella", komedya w 4 aktach Tadeusza 
Konczyńskiego).

Pan Tadeusz Konczyński, poważny autor 
-Srebrnych szczytów" i „Straceńców", chciał 
raz zademonstrować, iż również dobrze, jak 
dramat, potrafi także napisać komedyę, że 
wogóle nie ma dla niego zbyt trudnych ar­
kanów scenicznych, z którychby nie wy­
brnął zwycięsko. Zamiar niezwykle chwale­
bny — wszak dzisiaj powszechnie rozlega 
się skarga na brak komedyj rozbrzmiewają­
cych śmiechem szczerym i to nietylko w re­
pertuarze naszym, ale także ogólno-europej- 
skini. Coraz więcej zwolenników znachodzi 
teza, postawiona przez bystrych obserwato­
rów współczesnej literatury dramatycznej, że 
śmiech na scenie utracił już swoją samo- 
istność, że szare życie dzisiejsze przemożny 
wpływ wywiera na literaturę i nie pozwala 
jej rozpogodzić lica zachmurzonego. To też 
laur złotonośny uwieńczyłby takiego śmiałka, 
któryby potrafił zadać kłam tym rozpowsze­
chnionym mniemaniom i wskrzesił dawną 
tradycję komedyi pogodnej a stylowej, nie 
posługującej się koziołkami farsowymi.

Przyznaję, że p. Konczyński ma wszel­
kie „dane", ażeby zapisać się trwale w dzie­
jach polskiej literatury dramatycznej, że prócz 
talentu przynosi wielką kulturę literacką, że 
według wymagań dzisiejszych urnie wni­
knąć w „pogłębione życie" i wydobyć z tych 
głębin na jaw prawdziwą duszę ludzką, że 
ma dar obudzać zainteresowanie widzów — 
i możnaby jeszcze dalej ciągnąć tę litanię 
pochwał, na których autorowi „Straceńców" 
nie zależy. Nie przypuszczałem jednak, że p. 
Konczyński niema w sobie autokrytyki, że 
nie potrafi rozważyć, który z jego utworów 
zasługuje rzeczywiście na przedstawienie pu­
bliczne, a który spocząć powinien w tece 
autorskiej, że wreszcie nie zastanowi się nad 
tern, co wolno autorowi wywlec na deski 
sceniczne, o czerń i w jaki sposób rozpra­
wiać a co przemilczeć należy. Nie mam by­
najmniej zamiaru kruszyć kopii w obronie 
moralności — są sztuki bardziej gorszące od 
„Pani Belli“ — ale muszę zaprotestować 
stanowczo w imię godności literatury, która 
nie znosi wybryków żakowskich; do takich 
zaś kategoryj zaliczyłbym niektóre ustępy z 
ostatniej komedyi p. Konczyńskiego, kiedy to 
bohaterowie rozprawiają o drażliwych syt.ii- 
aeyacli małżeńskich i używają dosadnych okre­
śleń wyraźnie, by wzbudzić śmiech w audy­
tor yuui.

Wogóle .Pani Bella" obfituje w cały 
szereg ryzykownych sytuacyj; na sposób 
francuski przypraw ie chciał autor swój utwór, 
zagubił gdzieś jednak dobro recepty i użył 
środków' zabronionych w poważnej medycy­
nie. Zapragnął być mocno wyrafinowany — 
a stał się ordynarny, chciał dużo użyć soli 
atyckioj, a nasypał zwykłego pieprzu, miał 
zamiar ukazać się w masce satyra, a tym­
czasem oblicze jego wykrzywiła lubieżność 
Kauna....

Pomysł komedyi wprawdzie nie nowy, 
ale w założeniu wcale dobry. Piękna pani 
Izabella Orolska, osóbka obdarzona niezwy­
kłym sprytem i chęcią użycia wszystkich 
słodyczy życiowych, biegnie łatwo na lep 
miłych słówek i wytwarza sytuaeyę niejedno­
krotnie trudną do rozwiązania. Rozwódka, 
przyjmująca na zebraniach u siebie swego 
dawnego męża — chybiony typ matołka — 
nie zdaje sobie sprawy z lekkomyślnych przy­
rzeczeń, igra z ogniem, jak dziecko i dopiero 
w obliczu skandalu, trzeźwieje i umie roz­
różnić prawdziwe uczucia od lubieżnych żądz. 
Typ z niej samiczki, otoczonej rojem samców. 
Pani Bella — to motyl, pełen krasy, którego 
skrzydełka jednak zbrukał pył uliczny — 
być może, że zmyje ona te plamy w krynicy

czystej miłości — któż jednak za to zaręczy? 
Za mało uwydatnił autor dobre strony jej 
charakteru, dał jej — mimo sprytu — móżdżek 
ptasi, iż uwierzyć trudno, ażeby kiedyś na­
prawdę spoważniała. Kobieta, która na pierw­
szego męża wybiera takiego matołka, jak 
Oroiski, a następnie traktuje seryo bezdennie 
głupie wywody i puste frazesy jakiegoś niby 
to prolesora psychologii, Grota, jest bezwa­
runkowo osóbką płytką, chociażby nawet 
umiała obronić się przód zgwałceniem z re­
wolwerem w ręku.

Z grona otaczających panią Bellę sam­
ców na plan pierwszy wysuwa się profesor 
Grot. Postać to karykaturalna; nonsensy, 
które on plecie o przyszłej kobiecie wyzwm- 
lonej z żądz, o miłości siostrzanej, wywołać 
mogą tylko pusty śmiech; smutne świadectwo 
wystawił autor rodowi niewieściemu, kiedy 
kazał zachwycać się swej bohaterce tymi 
niby to filozoficznymi wywodami prolesora. 
Wprawdzie wkońcu demaskuje się tenże 
Grot — i z niego wyłazi brutalny samiec 
goniący tylko za pieniądzem, ale to nie zmie­
nia już wrażenia niesmacznego. Szkoda tej 
postaci; pomyślana była ona dobrze, przeja­
skrawiona jednak, zepsuta została przez sa­
mego autom. A raz jeszcze powiadam, że 
szkoda.

Adwokat Teodowicz i baron Duszat — 
dwaj inni kusiciele pięknej pani Izabelli, to 
znane doskonało figury z całego szeregu ko­
medyj ; nie ma w nich żadnych nowych ry­
sów .“ A przypomnieć jeszcze muszę, że w je ­
dnej ze sztuk pani Zapolskiej, jest również 
taka sama, jak u p. Konczyńskiego scena, 
gdzie jesteśmy świadkami konferencyi o roz­
wodzie i gdzie się także okazuje, że adwokat 
ma, „apetyt." na swą klientkę ponętną. O mę­
żu p! Belli już wspomniałem; tutaj dodać 
tylko należy, że doskonałe są figury jego 
rodziców.

Zasadniczym błędem sztuki p. Konczyń­
skiego jest obok pospiesznej i niedbałej ro­
boty brak zdecydowania się, czy to ma by o 
komedya. czy też farsa pospolita. Dwa sprze­
czne elementy ciągle się w tej sztuce kłócą 
i sobie nawzajem szkodę wyrządzają — a 
słuchacz nie wie częstokroć czy ma się śmiać, 
czy też przypadkiem z niego się nie śmieją. 
Gdyby sam' autor z pewnej perspektywy po­
patrzył na „Panią Bellę", dojrzałby nieza­
wodnie. iż są rażące sprzeczności w budowie 
sztuki, dojrzałby również, iż można niektóre 
sceny bez ujmy dla całości skreślić, bo po­
wtarzają się w nich zupełnie niepotrzebnie 
te sanie sytuacje i te same dowcipy. Wów­
czas przy swej bohaterce obok dobrej i ja ­
snej postaci chemika* Pogody, nakreślonej z 
artystyczną miarą, obok sympatycznej Babu­
ni, postawiłby mniej krzyczące karykatury — 
a może również byłby dostrzegł, iż niektóre 
ustępy jego komedyi mają cechy pospolitej, 
rzemieślniczej kliszy fotograficznej, iż w nich 
szwankuje artyzm, iż wogóle w jego „Pani 
Belli" małżeństwo z „prawdziwą sztuką" nie 
jest... ani raium  ani conswmtum.

Ostatnie dzieło p. Konczyńskiego pój­
dzie prędko w zapomnienie — sam autor o 
to ?. pewnością się postara i zmaże swe wi­
ny w następnych utworach, nie zechce po 
raz drugi posługiwać aię zużytymi szablona­
mi i niewybrednego gatunku efektami a za 
to jak dawniej pokaże nam dusze żywe i  pra­
wdziwe, odpowiadające dźwiękami harmonij­
n y m i na grę motywów’ życiowych. Tego ży­
czę serdecznie w interesie dla literatury dra­
matycznej w Polsce.

O grze aktorów w „Pani Belli" pisać 
należy w superlatywach ; prawie bez wyjątku 
wszyscy grali doskonale i autor wielo im za­
wdzięcza. Bez nich sztuka stałaby się nu­
dną — a dzięki ich staranności zyskała ży­
cie i werwę. W tytułowej roli okazała już 
nie wiem po raz który swój niepospolity ar­
tyzm i. doświadczenie sceniczne — pani Tra- 
pszo. Kwietną parę małżeńską Oroiski cli two­
rzyli pani Gostyńska i p. Ratsehka; nie ich 
wina. że przypominali żywo państwa Dul- 
skieb. Groteskową figurę profesora Grota wy­
pełnił p. Feldman szczegółami dobrze obmy­
ślanymi; więcej od niego żaden aktor z niej 
nie potrafi zrobić. Sympatycznym matołkiem, 
mężem pani Belli był p. Nowacki. 1 dalej 
z pochwałami wymienić jeszcze należy p. 
Żelazowskiego, jako adwokata, p. Dobrzań­
skiego. jako barona Duszata, p. Basińskiego, 
jako Pogodę i p. Otrębową, jako sympaty­
czna. Babunie. 1 dalszo rólki były grane 
dobrze. Wystawa była staranna. _ Wszyscy 
wogóle spełnili swe zadanie jak najlepiej — 
zawiódł niestety tylko autor. Ale to się już 
nie powtórzy! ' Obr.

OSTATNIA POCZTA.

* Posiedzenie K o ł a  p o l s k i e g o  zwo- 
zostało na dzień jutrzejszy, godzinę 10 

rano.

Z Budapesztu donosi: Węg. Biuro kor.: 
W dziennikach peszteriskich i wiedeńskich po­
jawiły się wiadomości o oszukańczem u w a l ­

n i a n i u  p o p i s o w y c h  i masowych areszto­
waniach oficerów, którzy należeć mają jedy­
nie do budapeszteńskiego pułku Nr. 32.

Z kompetentnej strony oświadczają, że 
wiadomości te, uwłaczające dotkliwie czci i 
poważaniu pułku, nie odpowiadają prawdzie. 
Postępowanie, wdrożone przez sąd" wojskowy 
w sprawie wypadków uwolnień, jest dopiero 
w stadyum przedwstępnych dochodzeń.

— Pisma niemieckie donoszą, że komi- 
sya kolonizacyjua postawiła wniosek o w y­
w ł a s z c z e n i e  dalszych ośmiu majątków 
polskich.

=  Przy wczorajszem trzeeiem próbnem 
głosowaniu stronnictw lewicy na. kandydata, 
dogodności p r e z y d e n t a  F r a n c y  i wzięło 
udział 646 osób, absolutna większość wyno­
siła 324. Pams otrzymał głosów 823, Poin­
care 309, Bibot 11, Delcessć 2, Deschanel I.

=  Angielskie koła polityczno zape­
wniają, że angielski m inister Churchill zażą­
da w bieżącym roku kredytów nie na pięć 
d r  e a d n  o u g  t h ó w, 1 ecz na sześć. Wszyst- 
kie te okręty będą jeszcze większe, aniżeli 
dotychczasowe i będą miały po 280.000 ton 
pojemności. Również żołnierze marynarki 
będą pomnożeni o 5000 ludzi.

=  Sejmowi kalifornijskiemu przedłożo­
no projekt ustawy, zabraniający nabywania 
ziemi cudzoziemcom. Również Towarzystwom 
akcyjnym, w których większość akcyj znaj­
duje się w posiadaniu cudzoziemców, ziemi 
kupować nie wolno. Projekt ten skierowany 
jest przeciw mieszkającym licznie w Kalifor­
nii Japończykom.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
Kruków, 17 stycznia. Dziś w południe 

poświęcono przy ul. Radziwiłłowskiej nowy 
lokal taniej kuchni, prowadzonej przez Zwią­
zek niewiast katolickich. Kuchnia obliczona 
jest na ubogich wychodźców', którzy dotąd 
żywili się po szynkach.

Wiedeń, 17 stycznia. Dziś o 10 m. 50 
zebrała się komisja parlamentarna Koła pol­
skiego. Prez. dr. Leo wyłuszczył powody 
zwołania Koła polskiego, poczeiu p. Kory- 
towski oświadczył, że on i p. Abrahamowie* 
z powodu równoczesnych obrad kom isji fi­
nansowej nie mogą wziąć udziału w posie­
dzeniu. Dlatego na wniosek p. Korytowskiego 
odroczono obrady do godz. 1 po południu.

Wiedeń, 17 stycznia. Ministerstwo ko­
lei żelaznych zezwoliło gminie Wieliczce na 
podjęcie przedwstępnych prac technicznych 
dla kolei elektrycznej z Lednicy przez Wie­
liczkę, Prokooim, Podgórze do Borka Fałę- 
ckiego.

Wiedeń, 17 stycznia. Poseł węgierski 
Yarady, który przebywał na Semmeringu, za­
strzelił się.

P oznań . 17 stycznia. (Tel. pry w.). 
Pisma poznańskie stwierdzają, że w dyrekcji 
komisji kolonizacyjnej nic nie wiadomo o 
doniesieniu Kil. N. Naehr., jakoby komisja 
miała się starać u rządu o dalsze wywłaszcze­
nie S majątków’ polskich.

Poznań, 17 stycznia. (Tel. pryw.). 
Przed sadem stanął red. Walkowiak, odpo­
wiedzialny redaktor Brzasku, za ogłoszenie 
artykułu o wywłaszczeniu. Prokurator wniósł 
o 3 miesiące wiezienia. Sąd skazał go na 
300 marek grzywny, przyjmując jako łago­
dząca okoliczność „powszechne oburzenie, 
jakie wywłaszczenie wywołało w społeczeń­
stwie polakiem.

K ruszw ica, 17 stycznia. (Tel. pry w.). 
Prasa liakatystyezna atakuje zarząd miasta, 
pozostający w rękach polskich, za to, że 
miasto odmówiło wzięcia udziału w jubileu­
szu 25-leeia panowania cesarza Wilhelma i 
nazywa to „ant-idynastyczną demonstracją \

Warszawa, 17 stycznia. (Tel. pryw-.). 
Bawi tu malarka japońska Uta Gawa, orga­
nizująca wystawę sztuki japońskiej.

W arszawa, 17. stycznia. (Tel. pryw.). 
Władze zawiesiły Związek zaw odowy robotni­
ków drzewnych.

L u b lin , 17 stycznia. (Tel. pryw.). Ko­
misy a włościańska w powiecie biłgorajskim 
zaskarżyła prawie wszystkich żydów, zamie­
szkałych po wsiach, o nieprawne mieszkanie 
na gruntach włościańskich i nielegalne tru­
dnienie się handlem. Żydzi przegrali procesy 
w sądach miejscowych i apelowali do senatu.

Kijów, 17 stycznia. (Tel. pryw.). Ku­
rator kijowskiego okręgu naukowego zauwa­
żył, że nauka religii katolickiej w szkołach 
na Wołyniu i Podolu odbywa się w języku 
polskim. Fakt ten stwarza niejako większe 
prawa dla języka polskiego, aniżeli rossyj- 
skiego. Dlatego polecił on zbadać te nienor­
malne stosunki i w-ydał zarządzenie, aby do . 
ukończenia śledztwa udzielano nauki religii ’ 
tylko po rossyjsku.

K ijów , 17 stycznia. (Tel. pryw.j. Ki- 
jeiclanin donosi, że ministerstwo oświaty 
uznało za uzasadnione, aby szkoły w Ohelin- 
szczyźnie, podlegające dotąd kuratoryi war­
szawskiej, przeszły pod zarząd kijowskiego 
okręgu naukowego i wydało 'odpowiednie 
zlecenia. Dnia 3 b. in. podpisano akt, wedle 
którego szkoły w gub. chełmskiej podpadają 
pod ingerencję kuratora kijowskiego.

Petersburg, 17 stycznia. (Tel. pryw.) 
Sekretarz Rady państwa zakazał urzędnikom 
Rady komunikować się z dziennikarzami, na­
wet w sprawach urzędowych, bo zdarzało się 
nieraz, że wydawali oni wiadomości, niedo­
godne dla rządu.

P e te rsb u rg , 17 stycznia. (Tel. pryw.j. 
Słychać, że Makłakow ma w Dumie wystą­
pić z potępieniem nadużyć wyborczych.

P e te rsb u rg , 17 stycznia. (Tel. pryw.). 
Zwrócono uwagę, że podczas przyjęć nowo­
rocznych powstały w kołach dyplomatycznych 
pewne grupy. Jedną tworzyli ambasadorowie 
trójprzymierza, drugą zaś przedstawiciele 
trójporozumienia. Uważają to za cichą de­
monstracje.

H elsing fo rs, 17 stycznia. (.T d .pryu '.h  
Wodospad „Renkielen" sprzedano za 46 mi­
lionów marek Towarzystwu petersburskiemu 
dla dostarczenia energii elektrycznej dla Pe­
tersburga.

Oporto, 17 stycznia. Parowiec angiel­
ski .Yeronese", na którego pokładzie było 
139 podróżnych, zatonął podczas jazdy do 
Brazylii. Dotychczas wyratowano 89 ludzi. 
U ile dotychczas wiadomo 16 osób utonęło.

Wybór prezydenta Francji.
Paryż, 17 stycznia. Deputacya części 

lewicy udała się do Poincare'go i prosiła go, 
aby w interesie karności republikańskiej co­
fnął swą kandydaturę. Poincare oświadczył, 
że do ostatecznego rozstrzygnięcia powołane 
jest Zgromadzenie narodowe.

Paryż, 17 stycznia. (Tel. pryw.j. Wo­
bec niepewnego rezultatu głosowania na pre­
zydenta Republiki, Poincare starał się wpły­
nąć na Bourgeoisa, aby wysunął swą kandy­
daturę, ale ten odmówił.

P rzyjęcie bilu u liomerule.
Londyn, 17 stycznia. Wśród ogólnego 

entuzjazmu liberałów Izba gmin przyjęła 
wczoraj w 3 czytaniu bil o „liomerule" 368 
głosami przeciw 258.

Na Bałkanach.
Sofia, 17 stycznia. Organ stronnictwa 

russofilskiego Bułgaria oświadcza, że może 
donieść co następuje: Obie sprawy sporne 
Bułgaryi, tak z T urcją jak i z Rumunią, 
zbliżają się do pomyślnego załatwienia. Buł- 
garya ma przyjaciela, który ujmuje się za 
nią i nie pozwoli, aby jej interesy narodowe 
lub honor narodowy były na szwank nara­
żone. Wszystko jest na drodze do pokojowego 
załatwienia.

Belgrad, 17 stycznia. (Tel. pryw.j.
Król Piotr czuje się znacznie lepiej i mógł 
już wyjechać do Skoplie. Przed wyjazdem 
odbył naradę z ministrami w Belgradzie. •

Belgrad, 17 stycznia. Wczoraj uroczy­
ście zawieszono chorągiew austryacką na 
konsulacie w Miirowicy wśród tego samego 
ceremoniału, co w Prizrenie.

Konstantynopol, 17 stycznia. Słychać, 
że nota zbiorowa dziś będzie wręczona.

Londyn, 17 stycznia. (Tel. pryw.).
Ogólnie uważają obecne położenie na Bałka­
nach za beznadziejne. W każdej chwili mo­
gą sic na linii Czataldży rozpocząć walki.

Konstantynopol, 17 stycznia. (Tel. 
pryw.). Koło jeziora Berkos przyszło do star­
cia. Bułgarzy mieli 60 zabitych, Turcy 8.

Londyn, 17 stycznia. (Tel. pryw.).
Jonescu wyjechał z Londynu do ojczyzny. 
Po drodze zatrzyma s ie w  Paryżu i Berlinie.

Londyn, 17 stycznia. Delegaci ottomań- 
scy wzięli wczoraj udział w obiedzie u am­
basadora austro-węgierskiegn. *

Bukareszt, 17 stycznia. (Tel. pryw.). 
Dzienniki sądzą, że wskutek konfereneyj ru­
muńsko-bułgarskich naprężenie miedzy obu 
państwami zniknęło, a to dzięki ustępliwości 
Danewa.

B ukareszt, 17 stycznia. (Tel. pryw.). 
Jak słychać, Rossya skonsygnowała trzy 
korpusy na pograniczu Rumunii.

Petersburg, 17 stycznia. (Tel. pryw.i. 
Minister Teodorow czyni zabiegi w celu 
utworzenia po wojnie Banku bułgarsko- 
rossyjskiego.

O dpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Cukiernia Władysława Pndhalicza Lwów — ulica Akademicka O i Hetmańska 10
  poleca zuakomite pieczyw o świąteczne i  t o r t y .------
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

N A D E S Ł A N E .

D laczego  
każdy powinien nabyć

„BALON DRZYMAŁY"
kupując go za 2 kor. w B iurze  St. Sokołow ­
skiego  we I.wowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mał'y“ ujęte w barwnie napisaną powieść — leez 
nadto dlatego, źe w ten sposób złoży ceg ie łkę na 
nasze k ra jo w e  „M nzenm  liilmllowe'*, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe1' pod adresem : Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały11 odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą

Hf&arya B ia łe c k a .
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A L E C Z A  6 .

^ 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
D l t  P l f P I F  do w agonów  sy - 
O l l y f J  1  «’f p ia ln y c h  w  k ra ju  
wzssmzmmmmm i  z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
0. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Haosmana 9)

o b e c n i e

u l. J a g ie l lo ń s k a  N r .  3 .
-  234. -  Telefon 234. -
Adres telegraficzny: Stadtburcau.

H E U O S
U K IN O T E A T R  

w  ** ARTYSTYCZNY
przy ulicy Gródeckiej 2. 

Przedstawienia codziennie 
od g o d z .  4 do SO.

Ceny miejsc: od 20 h. do 1 kor.

D z i s i e j s z y  p r o g r a m :
1 Ruclolfi — apaszą, komedya. — 2. Dzien­
nik Gacmont. Aktualności. — B. C z a r n a  
m a s k a .  Nadzwyczaj sensacyjna sztuka w 
B aktach z waik trustów amerykańskich. — 
4. Planktony. Obraz naukowy. — 5. Pifke 

w roli dozorcy więzienia. Farsa.
Lcgitymacye zniżkowe na r. 1913 kasa 

wydaje bezpłatnie W. Panom Profesorom, 
Urzędnikom wszelkich dykasteryj i akademi­
kom jeszcze do 20 stycznia.

•aeia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

w© Lwowie, uh Kleparowska 15,
wykonują w szelk ie naprawy uiebll g ię ty ch ; wy 
rabiają łóżka składane, slom iankl. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają m eble do napra­

wy — napraw ione odsyłają.

Przyjechali do L w ow a
dnia 17 stycznia 1913.

Hotel Georgea. P p .: K. br. Drohojew 
ski z Tutko wie, A. hr. Zamoyski z Wysocka, 
K. Menzel z Pawełcza, T. (Jzarkowsk>Gole- 
jewski z Strzałkowic, S. Zwolski z Bogunia

Hotel Austria. P , : 
Nowego sioła.

Hotol pod 3-ma Koronami 
z Bemenow’3.

A. Obertyriski z 

P. J. Kintzi

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 17 stycznia 1913.

W aluta koronowa 
płacą żadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 634-— 644’—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł................  3 9 6 -- 406 —
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 515’— 525-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .......... 493" — 503'—
II . L isty zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . .
la n k u  hip. gal. 4 '/j pr. w. a. los

w 50 1 . ................................
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1......................................
Banku kraj. 4l/» pr - w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4 '/, pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4 '/a pr. 60 1. .
Zeinelny Bank hipoteczny Lwów .
')  Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w  4 1 ł / i  1...................................................
l) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4 '/a los. 52 1.

III. O bligl za 100 koron
(bez kuponu bieżąeego)

dalie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4*/a pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 
kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
’) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

„ 4 pr. . .
„ „ Krakowa, . . ,

IT . Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

—’— -- .--
93-50 94-20

8380 84-50
93-30 9 4 --
88-50 89-20
94-20 94-90

93-— 93-70
94-30 9 5 - -

95-50

91-50

85 50 86*20
93-30 9 4 -

97-30 98*-

92-50 93-20
83-30 8 4 - -
83-80 84*-
85-— 85-70
8 3 -- 83-70
80-50 81-20
86-30 87*—
83-30 8 4 --

11-35 11-47
19-10 19-28

252 - 2 5 4 --
253-30 254-80
117-60 118-10

')  Kupony opłacają l*/a°/o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
dnia 14 stycznia 1913.

A. Ogólny d ług  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d .....................................8545 8565
styczeń-lipiec..................................... 85-45 8-5-65

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 88-10 88-30
kw ieeień -październ ik .....................  88-35 88-55
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre 1565 — 1625-— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 4 5 2 '-  4 6 4 --
„ „ 1864 po 100 zł........................  660-— — *—
„ „ 1864 po 50 zł.........................  330-— 342 -

B . D ług  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .................................. 108'— 108-20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r    . 85 50 85-70

C. O blłgacye ko lejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 87-20 88’20
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 106 50 107'50 
Kol. Cesarza Frauciszka Józefa za

100 zł. 5'/« p r....................................  107-35 108 35
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)................................ 8610 8710
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................  8615 87-15
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .  431'— 433'—

O blłgacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75 103-75

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120 75 —
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r....................................... 88'— 89’—
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r........................ 88-25 69’25
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r.............................................. 84-40 85-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre. . . . . . .  91-50 92-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  92-50 93-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
_ z r. 1887, 4 pre. .    92-50 93-50

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre  92-— 93-—

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre...................  92 — 93 —

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre....................................... 90-S5 9L85

Kol. północnej eas. Ferdynanda em,
z r. 1904, 4 pre 92'— 93-—

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre, 87-50 88-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Koi. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r..........................................  86-20 87-20
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........................  109-75 110-75

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r ............................ 105-65 105-85

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 84-80 85' —
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423'— 435'—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 207-— 219 —
„ obi. pr. reguł. Ci3y 4 pre. . . 287 — 299- —

E. O b lig ac /e  indem nizacy jue .
. . . 86-60 87-60
. . . 86-60 8760

Koronowa waluta płacą żądają

Węgier za 100 zł. 4 pre. 
Kroacyi i Sławonii

F. Inne publiczne pożyczki,
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-75 100-75
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re .............................. 84-50 85-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 84-50 85-50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 96’90 97-90
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre  80-75 81 75
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . —-— —• —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 216-— 219-—

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr, zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 276-—• 288-—
„ „ 1889 3 pr. 253-50 265-50

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4*/* pre. 60 1. . . .  96-— 97'—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99'— 100- —
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 85-30 86-30

„ 4 pr. los 41 1. 91-50 — ■ —
„ „ „ „ 4 pr. starsze . 96-20 97-20
„ „ „ „ 41/. pr. 52 let. 93 25 94—

Banku gal. ziem. kred. 4 '/a pr. 60 1. 94 25 95-25
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 92-— 93-—

„ „ „ „ los. 50 1. 4l/a pr. . 92-— 93—
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 84-10 85-10

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4 '/a pr. 51V* lat zwrotne , . . 93'25 94'75

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 ’/« p r  92-25 92-75

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, 1.4 pr. 83-75 84-75
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 92-80 93-80

50 latw .k. 4 pr. 92-70 93'70

H. Oblłgacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr 79'10 80-10

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre   85-70 86-70

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre  99-50 100-50

Tow żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 111-50 112-50

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 p re ................................. 112 — 113 —

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27*75 31 75
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 479-— 491"—
Cl ary 40 złr. m. k................................  200—  220—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 65—  70—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52-— 58—

węg. Tow. 5 złr. 32-25 38 25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 80-— 86—

J .  Akcye Banków (za gztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 32L50 322-50
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400-— 405’—
Peszt Banku handlu i przem. . . 3700-— 3720-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 615-25 616 2-5 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 797-50 798’50 
Dolno-austr. tow. "esk. 400 kor. . . 734-— 740'—
Gal. banku hip. 200 złr........  637-— 639—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 502-25 503-25 

Austro-węg. 1400 kor. , . . 2085—  2096’— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 582 50 583-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 268-50 269-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 266-25 267-25

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439*— 445*— 

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420—
Austr.Tow, żegl. naD unaju500zł. mk. 1237-— 1244'— 
Kolei półn. Cer. Ferd. 1000 złr. mk. . 4840—  4870—  

„ Lwćw-Eełzee(akc.pierw.)200zł. 385'— 390—  
„ Lwów-Czernlowce-Jassy 200 zł. 517—  519-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor............................................— 305 —

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze Alplna 100 złr. 1035-25 1036 25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3460-— 3480-— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 784-— 785' — 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 252-— 255'— 
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor. . 822-— 830' —
Schodnicy 500 kor........................... ..... 412—  416- —
Tur. zarz. .tytoniow. 500 franków . 296-— 298—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i............ 117-80 118 05
Włoskie B a n k i ................................ 94-27'/, 94*47'/a
Londyn za 10 funt. azt. 4 pre. . 24-12'/, 24-161,,
Paryż za 100 franków . . . .  95-77'/, 95*92'/a
Petersburg za 100 rubli 4‘/a pre. 254-25 255*25
Szwajcarskie B a n k i ..................... 95'27'/a 95-42l/a

N. W a l u t y .
Dukat cesarski . .......................... 11-40 1144
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta* . — ■— —•—
2 0 -f ra n k ó w k a ................................ 19-17 19-19
2 0 - m a r k ó w k a ................................ 23-56 23’62
Rossyjski półimperyał . . . .  ——  — —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-80 118 05
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-25 94-50
R u b l e .................................  253-75 254 75

m  m  j e  m  m  j l  m &l . w j  . 1 1  m  j ę

Ucytacye.
L es. E. 2028/12 (8) (488 3 - 8 )

E d y k t.
Dnia 20 stycznia 1913 godzina 9 rano 

odbędzie się lieytacya całych realności lwh. 
204 i 319 ks. gr. gna. kat. Stronie objętych 
Wojciecha Urbaniaka własnych.

Realność lwh. 204 oceniono na 3104 
kor. zaś realność lwh. 319 na 813 kor.

Najniższa cana realności lwh. 204 
wynosi 2069 kor. 40 hal., zaś realności 
lwh. 319 — 542 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokurnen- 
ta przejrzeć można w sądzie tutejszym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 30 grudnia 1912.

L. cz. E. 186/11 (52) (509 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie filii c. k. uprz. galic. akcyj­
nego Banku hipotecznego w Tarnopolu i in­
nych egzekucyę prowadzących przystępują 
cych wierzycieli, odbędzie się dnia 20 lutego 
1913 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 w 
Tarnopolu lieytacya:

1. majętności tabularnej „od Granicy" 
objętej lwh 334 ks. gr. dla większych po­
siadłości przy tut c. k. Sądzie obwodowym 
prowadzonych, obj. kamienicę jednopiętrową 
wraz z przybudówką parterową mieszczącą 
sklepy i studnię;

2. realności obj. lwh 569 ks. gr. gra. 
kat. Podwołoezyska obejmującej sklepy;

3. realności obj. lwh. 591 ks. gr. gm. 
kak. Podwołoezyska obejmującej dom mie­
szkalny i sklepy;

4. realności obj. lwh. 607 ks. gr. gm. 
kat. Podwołoezyska obejmującej dom mie­
szkalny. sklepy, komorę, tudzież parkan.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. na 172 280 kor. 73 hal.,
ad 2. na 26.564 kor. 63 hal.,
ad 3. na 18.696 kor. 96 h a l ,
ad 4. na 16.310 kor. 86 hal.,
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 86.140 kor. 36^2 hal ,
ad 2. 13 282 kor. 31’/2 hal.,
ad 3. 9.348 kor. 48 hal.,
ad 4. 8.155 kor. 43 hal., poniżej tej

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjue, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny,

wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do s*mej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaDą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 19 grudnia 1912.

L. cz. E. 190012 (7) (532 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie R jchmielą Kahanego, ku­
pca, odbędzie się dnia 22 stycznia 1913 o

godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7 lieytacya połowy 
realności ob;. lwh, 11 ks. gr. gm. Malechów 
wraz z przynależnościami, składającymi się 
z kilkunastu drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3312 kor. 50 hal., przyna­
leżności zaś na 3 kor.

Najniższa cena wynosi 2210 kor. 33 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 16 listopada 1912.

L. cz. E. 1192/12 (9) (521 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dukli odbędzie się dnia 14 lutego 1913 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Dukli licy- 
tacya realności lwh. 390 ks. gr. gm. kat. 
Dukla objętej, składającej się z jednopiętro-



«ego ćmu murowanego, ogrodu, parcel bu­
dowlanych, komórki, drewutni i stodoły 
wraz z przynależnościarni skladającemi się 
z 31 par okien wewnętrznych, studni muro­
wanej, 80 sztuk drzew owocowych, altany, 
3 par drzwi i 100 metrów płotu.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na kwotę 27.550 kor., przyna 
leżności zaś na kwotę 680 kor.

Najniższa cent wynosi 11.115 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz, IV, 
Dukla, dnia 20 grudnia 1912.

L. cz. E. 1639 12 (581 2 - 3 )
Edykt, licytacyjny,

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczęd­
ności w Gródku Jagiellońskim, odbędzie się 
dnia 22 stycznia 1913 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 licytacja realności obj. 1 a  li 
738 gminy kat. Rozdół, z przynależnym do 
niej parkanem 80 m. długim.

Nieruchomość wystawione na licytację, 
jest oceniona na 5760 kor., zaś przynależny 
parkan na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 3860 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszącesię do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 20 grudnia 1912.

(430 2 - 3 )  
Sądowa, hala aukcyjna we Lwowie 

ul. PodLwskiego 1. 6.
Godziny urzędowe tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od B-ciej do 8-mej 

wieczorem,
L IO  Y T A C Y E :

Poniedziałek, dnia 20 stycznia 1913 od 9 
do 12 godz. przed południem: towary 
korzenne, urządzenie sklepu, kasa Wert- 
heimowska, maszyna do pisania, prasa 
do kopiowania, maszyna do szycia, for­
tepian, oraz rozmaite meble i sprzęty 
domowe.

Wtorek, dnia 21 stycznia 1913 od 9 do 12 
godz. przed południem, fortepian, war- 
stat stolarski, czarne pianino, 1 para 
srebrnych lichtarzów', towary korzenne, 
książki, psleto czarne, maszyna do szy­
cia książrk, oraz rozmaite meble i 
sprzęty domowe.

Środa, dnia 22 stycznia 1913, od 9 do 12 
godz. przed południem : towary ga­
lanteryjne i modne męskie, fortepian, 
urządzenie sklepu, oraz rozmaite meb'e 
i sprzęty domowe.

Czwartek, dnia 23 stycznia 1913 od 9 do 12 
godz. przed południem: 4 wanienki na- 
siadówki, urządzenie cuk-erni, zegarek 
i łańcuszek złoty, oraz rozmaite meble 
i sprzęty domowe.

Piątek, dnia 24 stycznia 1913 od 9 do 12 
godz. przed południem: gramofon, 20 
butelek wina, urządzenie sklepu, kasa 
ogniotrwała, oraz rozmaite meble i 
sprzęty domowe.

Sobota, dnia 25 stycznia 1913 o i 4 do 8 
godziny wieczorem: aparat duży fo­
tograficzny, kasa ogniotrwała, oraz ta­
nie rozmaite meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 14 stycznia 1913,

L. cz, E. 2275,12 (3) (540 1 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Mateusza Jodłowca w Ame­
ryce odbędzie się dnia 23 stycznia 1913 o 
godz 9 przed południem, w tut. sądzie, li- 
cytacya:

1/4 cz. realności lwh. 367 z budyn­
ków i grantów i prawem poboru drzewa z 
lasu,

1/20 cz. realności lwb. 372 z gruntów, 
1/60 cz realności lwh. 349 z gruntów, 
1 8 cz. realności lwh. 378 z gruntów, 
15 508 cz. realn, lwh. 416 z gruntów. 
1/16 cz.-realności lwh. 434 z gruntów, 
1/4 cz. realnośei lwh. 436 z gruntów, 
1 8 cz. realności lwh. 986 z gruntów, 
1/10 cz. realności lwh. 959 z gruntówj 
1/4 cz. realnośei lwh. 980 z gruntów, 
1.2 cz. realności lwh. 981 gin. Przy­

borów Jana Krzyzowskiego własne.
Wartość szacunkowa powyższych real­

ności wynosi 4801 kor, 55 b.
Najniższa oferta wynosi 8201 k o r ,' po­

niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipote­

czny, oraz wszelkie dokumenta przejrzeć 
można w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
żywiec, dnia 6 grudnia 1912,

L, cz. E. 201812 (3) (539 1 - 3 ) '
E d y k t .  I

Na żądanie powiatowego Towarzystwa i 
zaliczkowego w Białej, odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 24 stycznia 1913 o godz. 9 przed j 
południem, w biurze Nr. 5 licytacja:

1/4 części realności lwh, 509.
1 8 części realności lwh. 1063,
1 6 części realności lwh. 1080,
1.4 90 części realności lwh. 1 83,
10 96 części realnośń lwh. 1084,
2/4 części realności lwh. 1085,
1.6 części realności lwh. 1330,
5 72 części realności lwb. 1831,
1.5 1.68 części realności lwh, 1332,
2 6 części realności lwh, 236 gm. Je ­

leśnia Aony l.o Oiślak własnych.
Nieruchomości powyższe ocenione sa na 

3370 kor. 67 h.
Najniższa oferta wyno3i 2247 kor., po­

niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skulku.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 5.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 6 grudnia 1912.

L cz. E. 128,10 (71) (500 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Garfunkla przez 
adw. dr. Ignacego Schonbacha we Lwowie, 
odbędzie się dnia 29 stycznia 1913 o godz. 
10 przed poł. w sądzie, niżej wymienionym 
w sali Nr. 12 licytacja dóbr Torki obj. lwh 
542 i dóbr Zboiska obj. lwh. 543 ks. gr. dla 
większych posiadłości prowadzonej przy c. k. 
Sądzie krajowym we Lwowie składającej się 
z gruntów budowlanych, ornych, łąk, ogro­
dów i parku z mieszcząceini się w jednygą 
3-piętrowym budynku dwoma młynami Żar­
nowymi i amerykańskim gorzelnią, cegielnią, 
ehmielarnią i innymi budynkami mieszkal­
nymi i gospodarczymi i innemi przynależy- 
tościami spisanemi w protokole oszacowania 
z dnia 28 listopada do 2 grudnia 1911 
lp. 48,

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę sprzedane będą jednym aktem, a oce­
nione są dobra Torki same grunta na kwotę 
835.163 kor., przynależność t. j. inwentarz 
żywy i martwy i budynki, po strąceniu ko­
sztów naprawy bez młyna 89.060 kor., młyn 
354.750 kor,, dobra Zboiska na kwotę 176.704 
kor. przynależność 6163 kor., razem 1,461.840 
kor.

Najniższa cena poddanych licytacji nie­
ruchomości wynosi zatem kwotę 974 560 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
sk tku.

Wysokość wsdyum wynosi 146,184 kor.
Warunki licytacyjne prawomocnie za­

twierdzone i odnoszące się do tychżo nie­
ruchomości dokumenta wyciągi katastralne, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przeglądać podczas 
godzin urzędowych w kaneelaryi tut. sądu w 
biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaty niedopuszczalną, n Jeży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie praw7a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, j śli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
'eży zanotowić na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wymienionych nierucho­
mości.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 listopada 1912.

L. cz. E. 1027/12 (6) (522)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Cyzy Geller zwinej Faber 
odbędzie się dnia 7 lutego 1913 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Grybowie licytacja 
połowy realności lwh. 259 ks. gr. gm. kat, 
Krużlowa wyżnia obj., bez przynależności, 
których brak.

Nieruchomość powyż wymieniona wy­
stawiona na licytaeve jest oceniona na kwo­
tę 1878 kor. 80 h.

Najniższa cena wynosi kwotę 1252 kor. 
54 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku. ,

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta > wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d. i, może każdy, nnjąey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnmją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
ntżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Grybów, dnia 23 grudnia 1912.

(5.31L. cz. E. 241 12 (29)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa eskont. i han­
dlowego w" Dukli odbędzie się dnia 24 sty­
cznia 19:3 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 7 li­
cytacja całej realności lwh. 706, połowy lwb, 
484 i 2/4 części realności lwh. 6 gm. Bogi.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione na 6270 kor.

Najniższa cena wynosi 4180 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k .  Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 26 listopada 1912.

L. cz. E. 1979/12 (6) (537)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Kónigsberga w Ja- 
mnicy odbędzie się dnia 4 lutego 1913 o 
godzinie 10 przed południem wsadzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Rozwa­
dowie licytacya połowy realności lwh. 70 ks. 
gr. Jamnica objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 666 K. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka­
żdy chęć kupienia mający, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie n  ż-j wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bozwadów, dnia 20 listopada 1912.

L. cz: E. 77212 (525)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Antoniego Podkula odbędzie 
się dnia 28 stycznia 1913 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3, licytacya realności 
lwh. 184 gm. Krościenko wyżnę, budynki i 
2 morgi gruntu.

Nieruchomość ta jest oceniona na 2425 
kor. 62 b.

Najniższa cena wynosi 1617 kor. 08 h,
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 25 listopada 1912.

L. cz. E. 2519/12 (527)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Korony odbędzie 
się dnia 4 lutego 1913 o godz. 10 przed po 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, licyiaeya:

1. realności lwb. 599 gm. Korczyna, 
gruat. i budynki,

2. realności lwh. 934 gm. Ki r<zyj,“ 
(grunt).

Nieruchomości te są. ocenion': aa A: 
na 1199 kor. 12 h., ad 2. na 1114 kor. 88
hai. , ■ \ '-oo i-

Najniższa cena wynosi: a-i 1- ' y' ' 01- 
41 h„ ad 2. 743 kor. 24 h. .

O. k. Sąd p o w i a t o w y  Oddział 1 \ .
Krosno, dnia 1 grwnia 1912.

L. cz. E. 6223 12 E. 6324/12, E. 632»;12
i E. 6325 12 (o3lJ)

Adykt licytacyjny.
Przymusowo będą sprzedane dnia 20 

stycznia 1913 w Podhajcaeh o godzinie 9 
rano towary bławatne, bielizna, stoły, pu’k', 
urządzenie domowe i pościel.

Przedmioty te oglądać można w han­
dlu p. Ariego Weinglasa w Podhajcaeh.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Poihajce, dnia 11 stycznia 1912.

L. cz. E. 2556 11 (530)
Edykt licytacyjny,

W sprawie egzekucyjnej Salamona Gen- 
fisa, kupca w Bozdole, przeciw Tekli z Za 
tw’arnickieh Szymańskiej, Marcinowi Zaiwar- 
nickiemu, Janowi Zatwarniekiemu i Maryi 
Zatwarnickiej, wszystkim w Brzezinie, o znie­
sienie współwłasności, odbędzie się w dmu 
29 stycznia 1913 o godz. 10 przed południem, 
w biurze Nr. 8 tutejszego sądu sprzedaż real­
ności obj. lwh. 117 ks. gr. gm. Brzezina, 
Tekli z Zatwarnickich Szymańskiej, Marcina 
Zatwarnickiego, Jana Zatwarniekiego i Ma­

n i  Zatwarnickiej po 1/10 części, to jest w 
4/10 częściach, a Salamona Genfisa w 1 10 
części i 5 10  częściach, t . j .  w 6 10 częściach 
własnej.

Cena wywołania, a zarazem najniższa 
cena, poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku wynosi 300 kor.

Wierzyciele hipoteczni zatrzymują swe 
zabezpieczone hipotecznie prawo zastawu na 
realności sprzedanej bez względu ua uzyska­
ną cenę kupna, zatem nabywca przyjmie na 
cenę kupna hipoteczne wierzytelności o tyle, 
o ile one znajdą w niej pokrycie, pozatem 
pozostaną one przy hipotece i nabywca bę­
dzie musiał je  oprocentowywać.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
powyższej nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr, 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 31 grudnia 1912

L. cz. E. VIII. 3437,12 (12) (469;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eliasza Outha w Krzeszo­
wicach odbędzie się dnia 11 lutego 1913 o 
godzinie 10 przed południem wbiuize Nr. 45
II. piętro licytacya :

1. połowy realności gruntowej z zabu­
dowaniami, należącej do Franciszka Ohyrca, 
lwh. 17 ks. grt. gm. kat. Ruszczą, bez przy- 
nal żnośoi,

2. połowy realności gruntowej z zabu­
dowaniami, należąca do Wiktoryi z Czekajów 
Kuiiszowej lwh. 26 ks. grunt, gm. kat. Ru­
szczą.

Do t̂ -j realności lwh. 26 należą nastę­
pujące przynależności : wóz, pług i sieczkar­
nia, oszacowane na 45 K.;

2. realności gruntowej lwh. 109 ks.gr. 
gm. kat. Wyeiąże, bez przynależności.

Nieruchomości wystawione na licytację 
ocenione są: ad 1. na 1275 kor. 95 h., ad
2. na 2953 kor. 85 h., ad 3, na 1140 bor. 
65 h.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 850 kor. 
63 li., ad 2. 1969 kor.‘28h., ad 3. 760 kor. 
43 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz VIII. 
ul. św, Jana L, 22.

Kraków, dnia 23 grudnia 1912.

L. cz. E, 1478/12 (6) (425)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Kasy zali'* 
kowej na powiat sądowy szczerzecbi, 
pionogo przez adw. dr. Bireekiego, od^ ^  
się dnia 21 lutego 1913 o god n,.e . 
przed połndniem w sądzie niżej rfymi0mo- 
nym, w biurze Nr. 12 w Szcz-^. licytacja 
realności lwh. 54 ks. gr. g;- Głucbewiec, 
wraz z przynależnościami, ^ d a ją c e m i eię 
z 1 krowy, 1 pługa, 1 do czyszcze­
nia zhoża, 1 brony, p rT ?n:’ wozu.

Nieruchomość ^staw iona na licytację 
jest oceniona na m  kor-> przynależności
zaś na 494 kor . _ ,

Najniżsi Cena wynosi 4489 kor. 32 
b a l , poniir' te3 cenJ  sprzedaż nie przyj­
dzie do c‘T1*,kn .

■yarunki licytacyjne, które się zatwier­
dza odnoszące eię do tej nieruchomości do- 
k,ajenta, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas gedzin urzędowych w 

sądzie niżej wymienionym, w b urze NT. 15, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Szczerzec, dnia 30 grudnia 1912.

L. cz. E. 853/12
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Rymanowie odbędzie s ę dnia 30 stycznia 
1913 o godzinie 10 przed poluda. w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya

a) 1/2 realności lwh. 3 gm. Iwonicz 
grunt,

b) 1/2 r alności lwh. 4 gra Iwonicz 
grunt,

c) realności lwh. 714 gru Iwonicz, bu­
dynki i grunt,

d) 1 4 części realności lwh. 985 gin, 
Iwonicz, grunt,

o) 56,386 części realności lwh. 43 gm. 
Iwcnicz, grunt,

f) 1/4 części realności lwh. 114 gm. 
Iwonicz, grunt.

Nieruchomości te są ocenione ad a) na 
244 kor. 50 h., b) na 1426 kor. 75 h., c) 
na 5882 kor. 75 k ,  d) na 49 kor. 87 h„ 
e) na 129 kor. 92 h., f) na 176 bor. 62 h.

Najniższa cena wynosi ad a) 163 kor,, 
b: 951 kor. 16 h ,  c) 3921 kor. 84 h., d) 
33 kor. 24 h., e) 86 kor, 62 h., f) 117 kor. 
74 h.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Krosno, dnia 25 listopada 1912.

L. cz. E. 1661/12 (12) (134 1—i
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Kupfenberga kuj

„Gazeta Lwowska1* Nr. 13 z dnia 18 stycznia 1913,



s
ra w Tarnowie zastąpionego przez adw. dr. 
Reicha w Sanoku odbędzie się dnia 31 sty­
cznia 1913 o godzicie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9 w Sanoku licytacya realności: obj. lwh. 686 
ks. gr, miasta Smoka, wraz z przynależno- 
ściami składającemi się jak  protokół oszaco­
wania z dnia 24 czerwca 1912 E. 1661/12 4.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
li,cytacyę jest oceniona na 15.665 kor. 50 h.

Ń j żsui cena wynosi kwotę 7832 kor. 
75 h , zgodnie z wnioskiem wierzyciela i 
zobowiązanego poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skul ku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Smok, dnia 5 6rudnia 1912.

L. 176 1913 (544 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi 

Celem zabezpieczenia dostawy dla c, k. 
Zarządu salinarnego w Wieliczce w r. 1913, 
względnie w latach 191314, względnie w 
latach 191315 następujących grup materya- 
łów, a to :

Wyrobów z żelaza:
Grupa I. b) blacha żelazna,

„ I. c) płyty żelazne,
„ V. rury,
„ VI. stal,
„ IX. a) gwoździe i śruby do maszyn 

kopalnianych,
„ IX. b) śruby i m uterki,

XII. pilniki i rasple,
„ XVI. broki,
„ XVII. świdry kopalniane.

Wyrobów metalowych:
Grupa II. stojaki,

„ III. kurki mosiężne,
V. rynny i rury.

Materyałów budowlanych:
Grupa IX. wyroby betonowe,

Wyrobów z drzew a:
Grupa I. wyroby bednarskie,

„ II. taczki,
III. łopaty,

„ IV. drabiny,
V. drążki,

„ VI. stemple i toporzyska,
„ VII. podkłady,

VIII. kosze trzcinowe do węgli,
„ IX. kosze z wikliny i maty,
„ X. miotły.

Wyrobów z lnu i konopi:
Grupa VI. worki płócienne,

rozpisuje się niniejszem ponownie pu­
bliczną rozprawę ofertową.

Oferty opiewać mogą na dostawę ma­
teryałów poszczególnych grup lub łącznie 
Kiku grup powyżej wymienionych.

Oferty wnosić należy do c. k. Zarządu 
salihiKpego w Wieliczce najpóźniej do 31 
styczniK .i9l3 do godziny 10 przed połu­
dniem. Cykajcie 0fert nastąpi w kancelaryi 
Naczelnika Narządu salinarnego w Wieliczce 
w dniu rozpraw  ofertowej, t, j. 31 stycznia 
1913 o godzinieShO przed południem, przy- 
czem oferenci InrKoh pełnomocnicy mogą 
być obecni.

Biiższe szczegół?\> do właściwości o- 
ferty, poręcznego, rodzaju jakości i ilości 
materyałów, pojedynczyc.h\jowyżej wymie­
nionych grup i t, p., pow zią\m oźna z wa­
runków licytacyjnych i wykazów\materyałów 
poszczególnych powyżej w/m ienio% eh grup, 
które to pojedyncze wykazy wraz z\formu. 
larzem oferty otrzymać można albo w k \pc.- 
laryi c. k. Zarządu salinarnego w Wielićnne 
w zwykłych godzinach urzędowych, albo n \  
żądanie przesłane będą każdemu oferentowi. 

0. k. Zarząd saliqarny.
Wieliczka, dnia 11 stycznia 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
(412 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dnia 4 stycznia 1913 wpisano na listę 

adwokatów dr. Alfreda Stanisława Mielań- 
skiego z siedzibą w Przemyślanach, dr. Sa­
muela Jakóba Kitaja z siedzibą w Rawie ru­
skiej i dr. Romana Kurbasa z siedzibą w 
Borszczowie,

Adwokat dr Damian Sawcż«k w Bur- 
szczowie zmarł dnia 29 grudnia 1912, a 
substytutem jego ustanowiono adwokata dr, 
Romana Kurbasa w-Borszczowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dica 7 stycznia 1913,

L, cz. G. II, 68 L 12 '  (474)
E d y k t.

Przeciw Maryi Bereskiej żarn. Ariu- 
szczak z Kościelnik, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k, są­
du powiat,owego w Rudkach przez Henryka 
Trillera i tow. w Rudkach pozew o zniesie­
nie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 13 lutego 1913 o godz. 9 ra­
no, b Nr. 14,

Oelem strzeżenia praw Maryi Bereskiej 
zam. Anuszczak ustanawia się p. adw. dr. 
Krebsa w Rudkach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma-

ryę Bereską zam. Amszczak w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona sama w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rudki, dnia 4 stycznia 1913.

L. cz. 0. II. 504/12 (2 ) _ (477)
Przeciw masie spadkowej ś. p. Miko­

łaja Skirezska, z Posady jaśliskiej wniósł 
Abraham Willner z Jaślisk pozew o 238 kor.

Rozprawę wyznaczono na dzień 17 sty­
cznia 1913 o godz. 9 rano, b. Nr. 1.

Kuratorem ustanowiono dla pozwanej 
masy adw. dr. Flama w Rymanowie na 
koszt masy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 23 grudnia 1912,

L. cz. C. H. 546/12 (2) (972)
E d y k t .

Przeciw Helenie Dubas w Dulczówce, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Pilznie przez Towarzystwo kredytowe i oszczę­
dności w Pilznie pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 stycznia 1913 o godz. 
9 rano, b. Nr. II,

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p, adw. dr. Krudzielskiego w 
Pilznie, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie z a m ia n u je , 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pilzno, dnia 30 grudnia 1912.

L. cz. 0. 208/10 (16) (471 ;
E d y k t ,

Przeciw Janowi Grabowi z Muszyny, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Muszynie przez Józefa Bukowskiego pozew 
o uznanie i wpis prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 22 stycznia 1913 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Jana Graba 
ustanawia się p. adw. dr. Semena Bułyka 
w Muszynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Graba w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, łub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II, 
Musz\na, dnia 4 stycznia 1918.

L. cz. G. XIV. 813  (462)
E d y k t ,

Przeciw niewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu Ssligowi Vogel, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Stanisławowie 
przez Pin kas a Stretinera pozew o 700 kor.j

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 9 stycznia 1913 o godz. 9 
rano w niżej wymienionym sadzie, sala 
Nr. 59.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Seliga Vogla ustanawia się 
p. dr. Bibringa adw. w Stanisławowie, lru- 
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
rwanego w rzeczonej sprawie na jego 
ko^t i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie ^ i ę  nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zainiabn.e.

O. k.  Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Stanr.^awów, 3 stycznia 1913.

L. cz. Cw. 5724X2 (1) (487/
E al y k t.

Przeciw Iw an ^d  Sznpsniuk synowi 
Andrija, którego miejsca pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do K/k, sądu obwodo­
wego w Czortkowie przez % nk kredytowy 
w Krzywczu górnem pozew bśyyydanis na- 
ka.u zapłaty dla sumy 200 k o iv \ 200 kor. 
z pn.

Na podstawi*! pozwu wydano Njakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia pr-w  Iwana SiUph\ 
multa syna Andrija, ustanawia się p. dr. 
Goldberga adw. kraj. w Czortkowie, kura­
torem

Tenże kurator castępywać będziiv ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 14 grudnia 1912.

L. cz, O w. 2524/12 (4) (440,
E d y k t .

Przeciw Petrowi Makoweckiemu, s, Onu- 
freja i Petrowi Dembickiemu s. Fedia z 
Krogulca, których miejsce pobytu jest nie­
znane, w niesiony został do c. k. sądu obwo­

dowego w Czortkowie przez Stowarzyszenie 
pożyczkowe i oszczędności - Wzajemna pomoc 
w Kopyczyńcach pozew o 1100 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 14 lipca 1912 Cw. 
252412 (1).

Celem strzeżenia praw Petra Makowe- 
ckiego s. Onufreja i Petra Dambickiego s. 
Fedia ustanawia się p. dr. Kruha adw. w 
Czortkowie, kuratorćm.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt, 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. " ,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czorlków, 20 października 1912,

L. cz. Cw. 816412 (2) (454)
E d y k t .

Przeciw Helenie, Rosenmanu żonie adw. 
w Stryju, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c, k. sądu ob­
wodowego w Stryju przez Joachima Blocha 
kupca w Drohobyczu pozew o wydanie na­
kazu zapłaty sumy wekslowej 3000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty do Cw. 8164/12 (1).

Celem strzeżenia praw Heleny Rosen- 
man ustanawia się p dr. Singera adw. w 
Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nio zgłoś-, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 6 stycznia 1943.

a

L. cz. C, II. 723/12 (476)
E d y k t .

Przeciw Hryńkowi Wojtowiczowi z Ko- 
ścielnik, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Rudkach przez Jakóba R-iaba 
kupca w Rudkach pozew o 510 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 13 lutego 1913 o godz 9 i/a- 
no, b, Nr. 14.

Celem strzeżenia praw Hryńka Woj­
towicza ustanawia &ię p. adw. dr. Dormana 
w Rudkaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hryńka 
Wojtowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoemka nie 
zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rudki, dnia k stycznia 1913.

L. cz. Cw. 2452/12 (2) (439)
E d y k t.

Przeeiw Berischowj Likwcrnik z Ko- 
pyczyniee, którego miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do c. k, sądu obwo­
dowego w Czort,kow e przez Leonię Reisler 
pozew o wydanie nakazu zapłaty dla sumy 
1700 kor.

Na pods awie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 11 lipca !912 Cw. 2452 12 (1).

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Klein mana adw. w Czort­
kowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sarn w są- 
dz'6 się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zmnianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, 29 października 1912.

L. cz. Cw. 8163/12 (2) (453)
E d y k t .

Przeciw Helenie Rosenman żonie adw. 
w Stryju, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do k. sądu obwo­
dowego w Stryiu przez Rubina Walda prze­
mysłowca w Drohobyczu pozew o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 3000 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zakłaty do Cw. 8163 12 (1).

Celem strzeżenia praw Heleny Rosen­
man ustanawia się p. dr. Singera adw. w 
Stryju, kuratorem.

Tenże kur .tor zastępywać będzie po­
rwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
n e zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

t y  k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
duia 6 stycznia 1913,

L. cz. C. V. 1722/12 (1) (517)
E d y k t .

Przeciw Dawidowi Tewelowi 2 im, Kó- 
nigsbuchowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony zestal *do c. k. sądu 
powiatowego cywilnego w Krakowie przez 
adw. dr. S, Zelta w Krakowie pozew o 171 
kor. 63 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę-na dzień 31 grudnia 1912 o godz. 
10 rano, sala Nr, IV,

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Dawida Tewela 2 im. Kó- 
nigsbueha ustanawia się p. adw. dr. Ryba­
ckiego w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział V.
Kraków, dnia 19 grudnia 1912.

L, cz. C. II. 6/13 (1) (528)
Przeciw Janowi Pankowi, klórego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniosła Zofia P a­
nek z Krzemienicy do tut. sądu pozew o 
1000 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 27 
stycznia 1913 godz. 9 rano, saia Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
znanego kuratorem Władysław Kraus z Krze­
mienicy będzie go zastępywsć w rzeczonej 
sprawi na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on, w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Łańcut, dnia 4 stycznia 1913.

L. cz. E. 515/9 (174/ (515)
E d y k t .

W sprawie egzekucyjnej Żiwnosteńska 
Banka pro Cechy a Moravu w Pradze, filii 
we Lwowie i innych wierzycieli przeciw 
Chaimowi Sternowi o 120.Ó00 kor. zpn., 
ma być doręczony tus. edykt licytacyjny z 
dnia 9 listopada 1912 E. 515 9 (162/ Wol­
fowi Wechslerowi.

Ponieważ powyż wspomnianego edyktu 
niz można temuż Wolfowi Wechslerowi do­
ręczyć, przeto ustanawia się p. adw. Staru- 
szkiewicza w Sanoku kuratorem Wolfa 
Wechslera i poleca się mu, aby praw swego 
kuranda należycie i według ustawy bronił.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 14 stycznia 1913.

L. cz. 0. IV. 8/13 (1) (479/
E d y k t .

W sprawie Józefa Złotka w Łętowni, 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Strzyżowie przeciw niewiadomemu z miej­
sca pobytu Józekw i W nęlowi z Gbisk o 
400 kor., ma być doręczona skarga z dnia 
stycznia 1913 1. ez. C, IV. 8,13 (1), której 
temuż nie można doręczyć.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef Wnęk 
przebywa, ustanawia się dlań w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie p. Jana 
Janasia naczelnika gminy w Gbiskacb-

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Wnęka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki cm w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamknuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Strzyżnw dnia 2 stycznia 1913,

L. cz. C. II. 863,12 (2/ (484)
E d y k t .

Przeciw Izraelowi Rosenfeld, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stai do c. k. sądu powiatowego w Zborowie 
przez Schlojyacha Barona pozew o 450 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę w tut. sądzie n i  dzień 21 sty­
cznia 1 9 1 3 o godz. 9 rano, b. Nr. 16.

Celein strzeżenia praw Izraela Rosen- 
felda ustanawia się p. dr. Eugeniusza Wa- 
cyka adw. w Zborowie, kuratorem.

Tenże kuratOi zastępywać będzie Israe- 
la Rosenfelda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Zborów, dnia 24 g ru a n a  1912.

L. cz. 0. II. 864/12 (2) (485)
E d y k t .

Przeciw IsraelowP Rosenfeld. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k, sądu powiatowego w Zboro­
wie przez Schlejvacha Barona kupca w Je­
ziornej pozew o 669 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę w tut. sądzie na dzień 21 sty­
cznia lh lB  o godz. 9 rano, b. Nr. 16.

Celem strzeżenia praw "Izraela Rosen- 
felda ustanawia się p. dr. Eugeniusza Wa- 
cyka adw. w Zborowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izrae­
la Rosenfelda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika me 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział U.
Zborów, dnia 24 grudnia 1912.

L, cz. Cw. 5442/12 (1) (438)
E d y k t .

Przeciw  Iw anow 1 P ryślak z Kamionki,
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którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do tut. sądu przez Towarzystwo 
kredytowe dla handlu i przemysłu w Husia- 
tynłe pozew o 472 kor. 85 hal. zpn,

Ńa podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłat? z dnia 4 grudnia 1912 
1 ' cz. Cw. 5442 12 (1;.

Celem strzeżenia praw Iwana Pryśiaka 
ustanawia się p. dr. Brunsteina adw. w 
Ozortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wad będzie ku- 
' randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Ozortków, dnia 4 grudnia 1912.

L, cz. C. II. 20/18 (1) (534)
E d y k t.

Przeciw Wiktoryi Spędziowej ostatnie­
mu czasy w Przenoszy, której miejsce poby­
tu jest nieznane, wniesiony zestał do c, k. 
sądu powiatowego w Mszanie dolnej przez 
Jędrzeja Spędzię pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
stycznia 1918 o godz. 11 rano de tego są­
du, b. Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Wiktoryi Spę­
dziowej ustanawia się p. Walerego Kraw­
czyńskiego c. k. notaryusza w Mszanie dol­
nej, kuratorem.

Tenże kurater zastępywae będzie Wi- 
ktoryę Spgdziową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i" niebezpieczeństwo, dopoki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika me 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, dnia 9 stycznia 1913.

L. cz. 0. III. 18/18 (524)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Andrzejowi Strusiowi wniósł Mesehu- 
lem Weinberger z Krosna skargę o 980 kor.

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
17 stycznia 1913 o gcdz. 8 rano, b. Nr. 2 
ul. Suchodolska.

Dla strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono kuratorem p. adw. dr. Feliksa 
Czajkowskiego z Krosna na czas jego nieo­
becności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 8 stycznia 1913.

L. cz. C. IV. 268 12 (478)
Przeciw nieznanej z miejsca pobyiu 

Hanci Zawojskiej z Królika wołowskiego 
wniósł Wasyl Zawojski z Królika wołow­
skiego pozew o 413 kor.

Rozprawa odbędzie się dnia 22 sty­
cznia 1913 o godz. 9 rano, )/. Nr. 4.

Kuratorem dla nieznanej z pobytu usta­
nowiono adw. dr. Schiffa w Rymanowie na 
koszt nieznanej z pobytu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Rymanów, dnia 31 grudnia 1912,

L. cz. C. II. 826/12 (470.,
E d y k t.

Przeciw Maryi z Dembskich Boc? aro­
wej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu tut. przez F ranci­
szka Boezara pozew o uznanie własności i 
wydzielenie z realności lwh. 20 ks. gr. gm. 
kat. Iwonicz parc. bud. lk. 80 3 w Iwoniczu 
na rzecz powoda.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie w budynku przy ulicy Suchodol­
skiej audyencyę na dzień 15 stycznia 1913 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Józefa Wilusza adw. w Krośnie, 
kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 20 gruduia 1912,

L. cz. 0. III. 17/13 (1) (538)
E d y k t.

Przeciw Mateuszowi Cudzichowi z Kry­
zowej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Żywcu przez Rozalię Cudzich pozew o ze 
znanie kontraktu kupna.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 22 stycznia 1913 o godz. 9 
rano w sali Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Mateusza Cu­
dzicha ustanawia się p. adw. dr. Bcgdaniego 
w Żywcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żywiec, dnia 11 stycznia 1913.

H. cn. U,b. 1287/12 (2) (308)
E  A H K T.

IIpOTHB rpHHBKOBH Caft 3 TojIOrip, 
Koi-poro wicn/e noóyiry h# e Bisowe BHe<wio

Kpe^HTOBe TosapncTBo „CaMonoMbr" b 3 o- 
•ToueBi b n,. k. OK-pyacniM cyfli b So.ioooBi 
U030B O 300 Kop. 3IIH

Ha ui^cTaBi noaBy bhąhho BeKC.SBO 
bu ii Haica3 aanuaTH a 4 hmh 1912 u. cnp. 
C b . 1287/12 i l j .

glgm cTapeacena npaB TpiraŁKa Caa 
yc-TaHOBaae ca n  ^p. BaHa a^BOKaia b 3 o -  

a o u e B i KypaTopoM .
Tonące icypaTop óyjifi UpnauKa Caa b 

Brataniu cnpani na ero nodesneumcTB i ko- 
uiTa to k  /iobto sacTynaTir, aac uin a6o b 
cyfli 3roaocriTB ca a6o bumIiiutb iiobho- 
BaacTga.

H . k. Cy/3, oicpyacHHH hko ToproBeaBHuii,
II.

Soaouir, ĄHa 24 rpyflHa 1912.

Księgi gruntowe.
E. cz, G. A, Podgórze 5 (536)

O b w i e s z c z e n i  e 
dotyczą e

założenia na nowo księgi gruntowej. 
Wskutek uchwały rądu krajowego wyż­

szego w Krakowie z d.da 7 grud: u a 1912 1, 
cz. Prez. 18.765 (19) R /l2 zatwierdzonej 
przez c. k. Ministerstwo sprawiedliwości na­
stąpić ma założenie na nowo księgi grunto­
wej dla gminy katastralnej Podgórze w po­
wiecie sądowym Podgórzy

Dochodzenia, które w tym celu będą 
przedsięwzięte rozpoczynają sie dnia 10 lu­
tego 1913 w Podgórzu,

Wszyscy posiadacze nieruchomości znaj­
dujących się w gminie katastralnej, wierzy­
ciele hipoteczni i inne osoby, które mają 
interes prawny w zbadaniu stosunków po­
siadania i w uporządkowaniu stanu cięża­
rów, mogą zgłosić się i podać wszystko, co 
okaże się przydatne dla wyjaśnienia stanu 
rzeczy oraz dla ich ochrony praw.

W międzyczasie będzie kopia mapy 
wrsz z wykazem wszystkich nieruchomości i 
wykazem posiadania katastralnego, każdego 
poszczególnego posiadacza tudzież wraz z in­
nymi wyciągami z katastiu w biurze c, k. 
Komisyi w gmachu c. k. Sądu pow. w Pod­
górzu Nr. drzwi 48 wyłożona, a każdy mo­
że tam przeglądnąć powyższe materyały.

Gdyby w toku dochodzeń okazało się, 
że części składowe pewnego ciała hipote­
cznego leżą w innej gminie katastralnej, na­
tenczas w razie potrzeby obejmie się docho­
dzeniami równocześnie także odnośne pobo­
czne części składowe.

Podgórze, dnia 4 stycznia 1913.
O. k. komisarz dla zakładania 

ksiąg gruntowych.

KOBkursa.
L. Prez. 828 (432 2 - 2 )

K o n k u r s .
Ogłoszony w Nr. 11 „Gazety Lwow­

skiej" konkurs na posady prowadzących księgi 
gruntowe w Sanoku i Stanisławowie upływa 
z dniem 10 lutego 1913.
Prezydium e, k, Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 12 stycznia 1913.

L. 3247/11. (428 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych.

1. W Mikołajowie ob. Brodów z pobo­
rami 3 klasy 4 stopnia i ryczałtem 378 kor. 
rocznie na służącego.

2. W Lelecbówce z poborami 3 klasy 
6 stopnia i ryczałtem 378 koron na służą­
cego.

Podania należy wnieść do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj­
później do 22 stycznia b. r.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicy i.

Lwów, dnia 1 stycznia 1913.
0. k. prezydent: 

Wopaterni.

L. Prez. 945 (494)
K o n k u r s .

W sądzie powiatowym w Kimpolungu 
będzie obsadzoną jedna posada sędziego w IX. 
klasie raugi, ze systemizowanymi poborami, 

Kompetenci o tę’ lub o taką samą po­
sadę, k tó r a  w inuym sądzie kolegialnym lub 
powiatowych na Bukowinie, także bez sta­
łego miejsca służbowego opróżnić się może, 
wniosą należycie udokumentowane podania 
najdclej do 5 lutego 1913 do Prezydyum Są­
du obwodowego w Suczawie.
Prezydyum e. k. Sądu krajowego wyższego, 

Lwów, dnia 12 stycznia 1913.

L. 19 (489)
K o n k u r s .

Z futidacyi posagowej im. małżonków 
Symch-ego i Sary Menkes-Reischerów, utwo­
rzonej przez p. drową Reginę Caro, ur. Men-

kes-Reisch.ei, a przez Wysokie c. k. Namie- 
j  stnictwo reskryptem z dnia 4 maja 1908 
L. 44.290 zatwierdzonej — nadanem zosta­
nie dnia 31-go marca 1913 jako w rocznicę 
śmierci b. p. Róży Menkes-Reiseher stypen- 
dyum posadowe w kwocie 816 koron.

Ubiegające się o t.i siypeudjnm dziew­
częta izraeliekie mają wykazać ukończony 18 
rok życia, swoją przynależność, moralne pro­
wadzenie się, nteza-rooiność, oraz w razie po­
krewieństwa z rodzicami fundatorki, t. j. ze 
Symchem Menkes - R eiseherm . lub ze Sarą 
Menkes - Reischerowa nr. Rocbm es, stopień 
t e g o ż pokrewieństwa.

Podania zaopatrzone w dowody wyżej 
określone, należy wnieść do k&ncelaryi tutej­
szej Gminy wyznaniowej izraelickiei do 15 
marca 1913,

Przełożeństw'o Gminy wyznaniowej 
izriieiiokiej,

L wó w ,  dnia 12 stycznia 1913.

L. Prez, 932 (493)
K o n k u r s.

Celem obsadzenia posady podurzędnika 
ze systemizowanymi pokerami w Drohobyczu, 
ewentualnie równorzędnej posady w innych 
sądach wschodnio gHicyjskich, rozpisuje się 
konkurs z terminem do wniesienia podań po 
dzień 10 marca 1913.

Wymogi potrzebne do osiągnięcia tej 
posady, są przepisane w ustępie IV.. wzglę­
dnie V. rozporządzenia c. k. Mmisteistwa 
sprawiedliwości z 17 listopada 1909 Nr. 20 
Dz. rozp. Min. spraw.

Ubiegający się o tę posadę, jeżeli po­
zostają w czynn-j służbie wojskowej lub w 
iunt-j służbie państwowej, mają wnieść po­
dania własnoręcznie napl aoe w drodze słu­
żbowej, inni kompetenci wprost do Prezy­
dyum wyższego Sądu krajowego we Lwowie, 
w terminie wyżej oznaczonym,

Wojskowi kompetenci winni podania 
udokumentować po myśli ustawy z 19 kwie 
tnia 1872 f*r. 60 Dz. u. p. i rozporządzenia 
ministeryalnego z 12 lipca 1872 Nr. 98 Dz,
u. p.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12 stycznia 1913.

L. 123 (495)
Przy c, k. Zakładzie kary dla mężczyzn 

w Stanisławowie jest do obsadzenia jedna 
posada dozorcy więźniów7 I. kategoryi płac 
ze systemizowanymi poborami a nadto umun­
durowaniem i porcyą chleba (S30 gramów) 
dziennie.

Mianowani obowiązani są do złożenia 
w przeciągu 1 roku egzaminu z przepisów 
dla straży więziennej. W razie nie złożenia 
tego egzaminu następuje bezzwłoczne uwol­
nienie ze służby. Certyfikatem wojskowym 
opatrzeni podoficerowie są od tego egzaminu 
uwolnieni.-

Podania należy wnosić do c. k. Dyre- 
keyi Zakłaou kary w Stanisławowie najpó 
źniej do 19 lutego 1913.

C. k. Dyrekcya Z-.kładu kary. 
Stanisławów, dnia 15 sty. znia 1913.

C. k. starszy dyrektor.

b p a d K h
L. cz. A. 127,11 (9) (321)j

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
O. k. sąd powiatowy w Janowie ogła-(| 

sza,że dnia 16 marca 1912 w Jamełnej zmar­
ła Agrypina l-o Trybuła 2-o Jolub, bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jej 
córki Maryi Trybuia zamężnej Sabadasz uro­
dzonej 24 maja 1876 nie jest zuanem, prze­
to wzywa się go, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od duia niżej podanego zgłosiła 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem An- 
druchem Hamadą naczelnikiem gm. Jamelna 
usiauowionym dla nieobecnej Agrypimy l-o 
Trybuła 2-o Jolub.

0. k. Sąd powiatawy, Oddział I.
Janów, dnia 18 grudnia 1912.

L. cz. A. 203,12 (7) (318 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. sąd powiatowy w Dukli ogpaszs, 
ża dnia 5 lutego 1901 w Warszawie zmarł 
Franciszek Kozłowski bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu brata­
nicy Jadwigi Litwin nie jest znanera, prze­
to wzywa się ją, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosiła 
się w tutejszym sądzie i wniosła oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem  razie spadek zostanie przprowadzony

ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Andrzejem Ryglem z Dukli ustanowio­
nym dla nieobecnej,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 30 giudaia 1912.

L. cz. A. 39 1 1 (9) (.376 2 - 3 )
E d y k t^

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

0. k. sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 18 stycznia 1911 w Sko- 
rykach, zmarła Marya Matwijczuk z domu 
Zbryk pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
woli uznane za kodycyl.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu syna 
spadkobierczyni Wasyla Matwijczuka. nie 
jest manem, przeto wzywa się go, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem Markiem' Matwijczukiem 
ustanowionym dla nieobecnego Wasyla Ma­
twijczuka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 9 września 1912.

L. cz. A. 13812 f 5) (375 2—3)
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
0. k, Sąd powiatowy, w Nowemsiole 

ogłasza, że w dniu 2 lutego 1912 w Kozia- 
rach zmarł ś. p. Floryan Komuniecki z po­
zostawieniem ustnego rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego W, P. dr. Edward Gall, adw. w 
Nowemsiole kuratorem został ustanowiony, bę­
dzie przeprowadzonym z tymi i tym przyznany 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się m e zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu jako bezdziedziczny.

0. k. isąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 17 września 1912.

L. ez. A. 150/11 (4) (411 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie 
ogłasza, że dnia 6 lipca 1912 w Wolicy bni- 
zdyczowskiej zmarła Anna ze Szwedów Tat- 
czyn pozostawiając kodyeylarne rozporządze­
nie ostatniej woli, którem nieruchomości swe 
dwTa kawałki pola przeznaczyła na własność 
dla córki swej nieletniej Maryny Tntczyn.

Ponieważ Sądowi m ejsce pobytu dzie­
dzica ustawowego Senia Tatczyna nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przecią­
gu jednego roku licząc od duia niżej poda­
nego zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi s.ę dziedzicami 
i z kuratorem Piotrem Sałdanem ustanowio­
nym dla nieoaecnego Senia Tatczyna.

0. k. Sąd powiatowy, OddziT III.
Żydaczów, dnia 31 maja 1912.

L. cz. A. 251/11 (533 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 
podaje do wiadomości, że dnia 31 lipca 1911 
zmarł w Krakowie ś. p. Grzegorz Kmeńko 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Sąd nie znając miejsca pobytu brata 
spadkodawcy Teodora Kuzeńka, wzywa go, 
aby zgłosił się w tutejszym sądzie w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia poniżej 
wymienionego, i wniósł oświadczenie się do 
spadku tegoż, gdyż w przeciwnym razie spa­
dek będzie przeprowadzony ze spadkobierca­
mi zgłoszonymi i z kuratorem dr. Gasserem, 
adwokatem kraj. w Mikołajowie, dla niego 
ustanowionym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikołajów, dnia 12 lipca 1912.

L. cz. A. 23/12 (7) P. 48,12 (486 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie 
ogłasza, ze dnia 15 kwietnia 1911 w Zabło- 
towcacli zmarł Klemens Semczyszyn nie po­
zostawiając rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usta 
wowych dziedziców Wasyla Semczyszyra
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Semka SemczyBavna nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w prze daga jedneg > ro­
ku brnąc od dnia niżej podanego zgłoś li się 
w tutejszym Sądzie i wnieśL oświadczenie 
co do dziedziczeni, w przeci«nym bowiem 
raz e s.iadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dz edz eami i z kuratorem Sfce- 
fauem D-nys z Z błotowiee ustanów onvm 
dla nieobecnych W»syla i Semka Seinczy- 
szynów.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 27 kwietnia 1912,

Amoriyzacye.
L cz. T. 96 12 ,7) (298 2 - 8 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Feliksa Książkievsie?a 

we Lwowie ul. Szeptyckich 1. 54 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
wnioskodawcy zaginionej książeczki wkładko­
wej g d , Kasy oszczędności Nr. 19.830 na 
kwotę 5141 kor. i na nazwisko Franciszka 
S clu ih te  opiewającej i winku owancj.

Posiadacza powyższej ks ążeczki wkład­
kowej gal. Kasy oszczędności wzywa się prze­
to, aby zgłosił się ze swojerni prawami w 
ciągu 6 miesięcy od trzeciego ogłoszenia 
edyktu w „Gaze<ie Lwowskiej', w przeci­
wnym bowiem razie po u ; ływm powyższego 
czasokresu książeczka ta za nieistniejącą uzna­
na zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lyiów, data 5 grudnia 1912.

L. cz. Ne. V. 806/12 (8) (353 2 - 3 )
Wdrożeuie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Katarzyny Zachaczewskiei 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zsgubiou j książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa zaliczkow-go, rzemieślników i rolników 
w Przemyślu Nr. 9669 na kwotę 60 kor. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił s ę ze swojerni pra­
wami w ciągu j->du<-go roku, po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
Zosta o ą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 4 grudnia 1912.

L. cz. Nc. IV. 230,12 (2) (492 2 - 3
Wdrożenie postępowania amortyzacyinego.

Na wniosek p. Heleny z Kuczkowskich 
Domiczkowej we Lwowie wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionego kwitu aseku­
racyjnego opiekającego na policę asekura­
cyjną Towarzystwa un. Gizeli [. 17.514.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojerni pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu zanieistnieją :y uznany zostania 

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV.
Lwów, dnia 21 gruduia 1912,

Upadłości.
L. cz. S. 28 13 (441 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy w Czortkowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu dla majątku Da­
wida Hackera i Doby Hacker w Husiatynie.

Komisarzem konkursowym nnauuie się 
c. k. radcę i naczelnika Sądu w Husiatynie 
p. Włodzimierza Recka, zas tymczasowym za­
wiadowcą masy pana dr. Henryka Nathan- 
sohna, adwokata w Husiatynie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonei na dzień 23 stycznia 
1913 o godz. 9 przed pnłudniem w c. k. Są- 
cUie powiatowym w Hnsi«tynie, przedłożyli 
dokumenta, poświadczające ich roszczenia, 
przedstawili swoje wnioski względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy oraz przy- 
śtąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa s ę także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nieb spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkursowej, 
złosili w tym sądzie albo w c k. Są Izie po­
wiatowym w Husiatynie najdalej do dnia 10 
stycznia 1913 a na audyei.cyi likwidacyjnej, 
na dzień 27 stycznia 1913 o godz. 9 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dia nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy, zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól 
nym w erzycit-lom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu pedatku.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo

w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać osta ecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Aucyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone.

Daisze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gacejy Lwowskiej*.

Wierzyciele, którzy mieszkają w Husia­
tynie lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
m ejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wnioszek komisarza konkursowego 
ustawi się dla nich, na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ozortków, dnia 20 grudnia 1912.

L. cz. S. 29,12 (443 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Czortkowie ze­
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku Salamona Holenberga w Olchoweu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Sędziego pow. i Naczelnika Sądu w 
Mielnicy p. Wincentego Ziarkiewicza, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dr, Jo a ­
chima Bmdera, adw. krajowego w Mielnicy.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 31 stycznia 
1918, godz. 9 przed południem, w c. k. są­
dzie powiatowym w Mielnicy, przedłożyli do­
kumenta, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania inn-go i jego zastępcy oraz przys ą- 
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami j*ko wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nń h spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie albo w c. k sądzie po­
wiatowym w Mielnicy najdalej do dn a 16 
stycznia 1913 pized południem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je  i ustano­
wili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzyć eli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalne­
go projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwiuacyj 
nej jaw ącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowoy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzyciel’, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną ptzeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Mielnicy lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem­
że mibjscu zamieszkałego, w7 przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sącl obwodowy, Oddział IV.
Ozortków, dnia 27 grudnia 1912.

L. cz. S. 2 13 (1) (456 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Szm rla LauLra, kupca w Ryglicach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Jana Jachnę w 
Tuchowie, zaś tymczasowym zawiadowcą ma­
sy p. Benjamina Katza, kupca w Tarnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej m  dzień 15 stycznia 
1913, godz. 11 przed południem w c. k są­
dzie powiatowym w Tuchowie przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z rozzezeniami, aby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepi-ów ord. konkurs., zgłosili w e. k. 
Sądzie powiatowym w Tuchowie najdalej do 
dnia 5 lutego 1913, a na audyencyi likwi­
dacyjnej na dzień 12 lutego 1913, godz. 11 
przed południem w tymże Bądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je  i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom

jak i masie upadłościowej swrócą kcizta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audy<ncyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Daisze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*.

Wierzychdi, którzy nie nreszkają w Ry­
glicach lub w pobl żu Ryglic mają wrymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
ternze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i nhhazpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Są i obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 3 stycznia 1913.

L- cz. S. 27/12 (442 3 -  3)
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Czortkowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Sein- 
wla Wuldmznna z Filipkowiec,

Komisarzem konkursowym mianuje s;ę 
c. k. sędziego powiat, i naczelnika sądu p. 
Wincentego M, Ziarkiewicza w Mielnicy, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. Jana 
Hryniewieckiego, adwokata krajowego w 
Mielnicy.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 15 stycznia 1918 
godz. 9 przed południem w c. k. sądzie po­
wiatowym w Mielnicy przedłożyli dokumen- 
ta, poświadczające ich roszczenia, przedsta­
wili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa­
nia inoego i jego zastępcy, oraz przystąpili 
do wyboiu wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nieb spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło 
sili w tym sądzie albo w c. k. sądzie po­
wiatowym w Mielnicy najdalej do dnia 30 
grudnia 1912, a na audyencyi likwidacyjnej 
na dzień 17 stycznia 1913 godzina 9 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je  i ustauowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają termin 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom, jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nia ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalne­
go projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy nmsy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby sw7ego zaufania,

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Mielnicy lub w7 pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ozortków, dnia 13 gruduia 1912,

L. cz. S. 12 12 (239) (511)
W konkursie firmy H. Reitmana et 

Burstyn, oraz pojedyńczych jej spólników 
H m iana Rcitmana i Leona Burstyna z Tar­
nopola ee'em likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tu­
dzież takich wierzytelności, któ e zostaną 
zgłoszone do dnia 27 stycznia 1913 wyzna 
cza się audyencyę na dzień 30 stycznia 
1913 o godz. 4 po południu w c. k. Sądzie 
obwodowym w Tarnopolu w biurze Nr. 8. 

Tarnopol, dnia 26 grudnia 1912,
Kom sarz konkursowy.

L. cz. S. 10/12 (12) (504)
Uchwałą tego Sądu z dnia 23 listopa­

da 1912 1. cz. S. 10,12 (1) otworzony kon­
kurs do mtyątku Leiba i Sary małż. Lezerów 
z Kolbuszowy uznaje po myśli § 154 ord. 
konkurs, za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 31 grudnia 1912.

L. c-z. S. 15/12 (97) .510 i
W konkursie Zalleia Springera z Tar­

nopola celem likwidacyi i porządkowania do­
datkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzyteluości, które zostaną zgłoszo­
ne do dnia 31 styezn a 1913 r. wyznacza 
się audyencyę na dzień 3 lutego 1913 r. o 
godz. 4 po południu w c. k. Sadzie obwodo­
wym w Tarnopolu w biurze Nr, 8.

Tarnopol, dnia 2 stycznia 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz S. 2 9 (160) poi 2)
W konkursie Arnolda Pepisa z Tsrno- 

pola celem likwidacyi i uporządkowania do­
datkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne dnia 24 stycznia 1913, wyznacza się au- 
dyen-yę na dzień 27 stycznia 1913 o godz. 
4 po południu w c. k. Sądzie obwodowym 
w Tarnopolu w biurze Nr. 8.

Tarnopol, dnia 25 grudnia 1912.
Komisarz konkursowy,

L, cz. S. 13/12 (523j
W konkursie Schlomy Herszkowicza, 

kupca w Kosowie, celem likwidacyi i upo­
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy­
telności, tudzież takich wierzytelności, które 
zostaną zgldszcna do dnia 21 stycznia 1913, 
wymacza się audyencyę na dzień 22 stycz­
nia 1913 o godz. 10 przed południem w c k. 
Sądzie powiatowym w Kosowie Bali Nr. I. 

Kosów, dnia 25 grudnia 1912,
Komisarz konkursowy,

L. cz. S. 16 12 (208) (513j
W konkursie Sehmarjego Spiegelglasa 

z Tarnopola, celem likwidacyi i uporządko­
wania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dna 27 stycznia 1913 r., wy­
znacza się audyencyę na dzień 30 stycznia 
1913, o godz, 4 po południu w c. k. Sądzie 
obwodowym w Tarnopolu w biurze Nr. 8. 

Tarnopol, dnia 25 grudnia 1912,
Komisarz konkursowy.

Kuratele.
L. cz. P. 150/12 (8) (418 3 - 8 )

E d y k t .
Aroria Fiussera z Jarosławia, uznano 

umysłuwo-chorym.
Kuratorem jego ustanowiono Matysa 

Fiussera z Jarosławia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 24 grudnia 1912.

L. cz, P. 69 12 (6) (410 3 - 3 j
Anna z Michajluków Stefluk żona Mi­

chała z Jasi-nowa górnego, uznana marno­
trawną.

Kuratorem Michał Stefluk syn Fedora 
z Jasienowa górnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 15 lipca 1912.

W y r o k i  prasowe.
L. cz. Pr. 5 13 (2) (499)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwow e orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Monitor* Nr. 2 z dnia 12 stycznia 1913 
w artykule: 1. „Bez tytułu" w ustępach od 
„A jednak ' do „na parządku dziennym" od 
„Można być ', do „audyencyi odmówił" od 
„Gdyby jednak* do końca i 2. „Polski brat" 
od „Wówczas pojawił się do „powściągnię­
cie swobód" — zawiera znamiona występku 
z §§ 302, 305 i 491 n. k., tudzież Art. V. 
ust z 17 giudnia 1862 Nr. 8. Dz. p. p, ex 
1863 uznał dokonaną w dniu 10 stycznia 
1913 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarzą­
dził zniszczenie całego nakładu i wydał w 
myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpowsze­
chniania lego pisma drukowego.

Lwów, dnia 14 stycznia 1913.

L. cz. Pr. 7,13 (2) (497)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Prykarpatskaja Ruś" Nr. 958 z dnia 11 
stycznia 1913 w artykule „Obysky aresty i 
prowokaci y w ustępie „I tich por* do „ko- 
mentariach" — zawiera znamiona występku 
z §§ 302 i 308 u, k. uznał dokonaną w dniu 
11 stycznia 1913 konfiskatę za usprawiedli­
wioną i zarządził zniszczenie całego nakła­
du i wydał w myśl § 493 p. k. zaąaz dal­
szego rozpowszechniania tego pisma druko­
wego.

Lwów, dn ia  14 s tycznia  1913.



11

Firm y,
L. cz. F inn. 510/12. Kg. A.. 98 (8 -1 - 3 ,

Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej.

Należy wpisać do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych.

Siedziba firmy: Nowy Targ.
Brzmienie firmy: Koncesjonowany wy­

szynk i sprzedaż napojów spirytusowych, wó­
dek i piwa. oraz restauracja i masarstwo. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: jak wyżej. 
Właściciel: Jan Rajski.
Data wpisu BO grudnia 1912.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 9 grudnia 1812.

L. cz. Firm 405 Eg. A. 161 (455 2—3)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupców 

pojedynczych.
Należy wpisać do rejestru handlowego 

Oddział A.
Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie f i rmy: „Hurtowna składo- 

wriia tytoniu".
Przedmiot przedsiębiorstwa: Hurtowna 

sprzedaż tytoniu,
Właścicielka: Marya br. Wodzieka. 
Dzień wpisu: 2 listopada 1912.

C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 2 listopada 1912.

. oz. F inn. 426. St. II. 1448 (457 2 —3)
LWpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rzochów.
Brzmienie firmy: Spółka producentów 

bydła rzeźnego i trzody chlewnej, drobiu i 
jaj w Rzochowie, stewarzyszenio zarejstr. z 
ograniczoną poręką.

Data statutu: 7 listopada 1912.
Pizedmiot przedsiębiorstwa: Wspólna 

sprzedaż i zakupno byd a, trzody tak w sta­
nie żywym jak i bitym oraz w przeróbce, 
u idto zakupno karmy i innych artykułów,

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcja: przewodniczący Jan Popiel 

z Rzochows, zastępca Jóżef Duszkiewiez z 
Rzochowa, członkowie Paweł Nowicki i Ba­
zyli Kuśnierz z Ezochowa,

Podpis firmy: uskutecznia się przez n- 
mieszczenie podpisu dwu członków dyrekcyi 
pod stampilią firmową spółki.

Ogłoszenia podpissne firmą spółki u- 
skutecznia się przez umieszczenie icfi w lo­
kalu spółki i w Tygodniku rolniczym w Kra­
kowie.

Udziały członków: 1.0 kor.
Odpowiedzialność : udziałem i dalszą 

kwotą do wysokości dwukrotnego udziału.
Data wpisu: 14 grudnia 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 14 grudnia 1912.

L. ez. Firm. 1184/12 8. Sp. III. 87 (484)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. należy wykreślić. 
Siedziba firmy: Czarna wieś pod Kra­

kowem.
Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo bu­

dowy L. Daniek et L. Karlseder, po niem. 
Bauunteniehmuug L. Daniek et L. Karlseder. 

Wskutek rozwiązania spółki.
Dzień wpisu: 18 listopada 1912.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 9 listopada 1912.

L. cz. Firm. 1474/12. Oddz. A. II. 94 (435) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie f i rmy: „Kantor wymiany i 

Dom ajencyjno-handlowy Jozefa Sadzikow- 
skiego w Krakowie".

Przedmiot p r z e d s ię b io r s tw a :  Agencya 
handlowa, kantor wymiany i sprzedaż losów.

Właściciel: Józef S a d z ik o w sk i, kupiec 
w Krakowie ul. Zielona Nr. 19.

Podpis f i rmy: nastąpi w ten sposób, 
że pod wyciśniętem stampilią brzmieniem 
firmy — wypisze właściciel firmy początko­
wą literę swego imienia i pełne nazwisko.

Dzień wpisu: 30 grudnia 1912.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, 30 grudnia 1912.

R, cz. Firm. 979/12. St. V. 177 (449;
O g ł o s z e n i e .

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 26 października 1912 
Wpisano do rejestru dla Stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie:

„Spółka oszczędności i pożyczek w Ko-
sienicseh", że na waluem zgromadzeniu człon­
ków' 19 maja 1912 wybrano ponownie, a to: 
ks Szymona Bałabana przełożonym, JanaŁ u- 
k.:sza Raciborskiego, zastępcą przełożonego, 
Józefa Hofyszkę i Wawrzyńca Śzałaja człon­
kami zarządu, — zsś w miejsce ustępujące­
go Jacka Szweda wybrano Antoniego Koch­
mańskiego, a w' miejsce Jana Skowronka, — 
Fedka Barana, obu rolników z Dmytrowie 
członkami za'nądu.

Przemyśl, 9 stycznia 1913.

L. cz. Firm. 1179/12. Poj. III. (433)
W ykr-śhnie firmy.

Z rej s ru oddział O. wykreślono,
Siedzib.i firmy: Babice, sąd powiatowy 

Chrzanów.
Brzmienie firmy: Jakób Mandelbaum.
Przedmiot przedsiębiorstw*.: poddzier- 

żawa propinacji i fabryka wyrobów koszy­
karskich, — skutkiem, zwinięcia przemysłu.

Dzień wpisu: 13 października 1912.
G. k. oąd krajowy jako handlowy 

Oddział I I I
Kraków, dnia 12 października 1912.

O .cz. Firm  834/12 Stow. II. 314 (450)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospoda) czy eh.
giedziba stowarzyszenia: Turka nad 

Stryjem.
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie spo­

żywcze w Turce nad Stryjem stowarzyszenie 
zarejestrowane z ogran. poręką.

Data statutu: Turka 5 maja 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom, drogą cząstkowej sprzedaży 
wszeikich artykułów użytkowych nabytych 
hurtownie, lub wytworzonych we własnym 
zarządzie.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z 3 członków i 3 

zastępców.
Na pierwszem zebraniu 5 maja 1912 

w ybrani: ks. Stanisław Łaskawski, wikary, 
Alojzy Bozowski właściciel dóbr i M chał 
Matlak, kasyer Rady powia owej w Turce, 
członkami Michał Swietowski posłaniec są­
dowy, Jan Golłch przedsiębiorca kamienio­
łomów i Kazimierz Perucki ofieyał starostwa 
w Turce zastępcami.

Podpis firmy (F. Z.) pod brzmieniem 
firmy podpisują dwaj dyrektorowie lub jeden 
dyri ktoMr jeden zastępca.

Ogłoszenie w jednym z dzienników jaki 
Rada nadzorcza oznaczy.

Udziały członków 20 kor.
Odpowiedzialność do czterokrotnej wy­

sokości udziału.
Data wpisu: 9 grudnia 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Sambor, dnia 30 listopada 1912.

O. Zl. Firm. 663 12 Stow. IV. 4 (436)
Eintraguog einer Geaossenschaftsfirma.

Eingetr-gen wurde in das Genossen- 
schaftaregister:

Sńz der Genossenschaft: Jagielnica.
F irm awoitlaut: Zakład komercyaloo-

kfedylowy w Jagielnicy, Stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką, po nie­
miecku: Commerzielle Credit Anstalt in Ja- 
gielnica, registrirte Genossenschaft mit be- 
sćhraiikter Haftuug.

Datum des Genossenschaftsyertrages: 
18 April und 9 Mai 1912.

Gegenstand des U nternehm ens: den 
Miigliedern die in Wirtschaft, Handwerk, 
Gewerbe und Handel erforderlichen Geld- 
mitlel im Wege des gemeinschuftlichen Cre- 
dites nach dem P rin .ipe der Selbsthilfe und 
Gegenseitigkeit zu besehaffen.

Zeitdauer: unbesehrankt.
Vorstaud: Hersch. Brecher und Maks 

Breeher, Kaufieute in Jagielnica.
Firmazeiohnnng (F. Z.) unter dem Fir- 

mawortlaut die Unterschrift beider,,; Dire- 
ktoren.

B^kanntmachung: Alle Verlaut.bsrun- 
gen und Bekanntmachungen erfolgen durch 
Affisehierung von Plakaien auf Offeutlichen 
Strassrn und PRtzen in Jagielnica.

Gesehafisanteil: 30 Kronen per Mit- 
glied. Jed tr Mitglied kann auckmehr, kóch- 
stens aber 25 Gesehaftsanteile zeichnen,

Huftung: Flir die Erfiillung der von 
der Genossenschaft eingfgangenen Verpfl:ch- 
tungen haftet jedes Mitglied mit d in  ge- 
zeienneten Geschafcsantenen und mit einem 
weiteren Betrage in der Hohe derselben.

Datum der E intragungen: 26 August

Kreis ais Handelsgeriekt, Abt. II.
Czortków, am 2 Juli 1912.

L. cz. Firm. 1084/12 Stow. VIII. 1 (447)
O g ł o s z e n i e .

0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż 16 grudnia 1912 wpi­

sano w rejestrze dla Stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na pierwszem wal- 
nem zgromadzeniu ezłonków-założyeieli. od­
bytem w dniu 29 września 1912 i na pod­
stawie statutu z tej silnej d.-ty zawia/.ała sie 
„Spółka mleczarska w Bachorzu, Stow. zare­
jestrowane z ogr.n. poręką".

■ Celem Spółki jest:
a, wspólne przer ‘durne i spieniężanie 

mleka, produkowanego w gospodarstwach j 
członsów Spółki;

b) sz-rzenie wiadomości co do umie­
jętnego chowu i żywienia bydła mlecznego;

c) wspólne sprowadzanie artykułów nie­
zbędnych w gospodarstwie nabiałowemu

Czas trwania BpóL.i jest nieograniczony.
Zduząd SpóUi składa się z trzech człon­

ków na trzy lata wybieranych.
Pierwszy zarząd stanow ią:
1. ks. Ludwik Hu*- proboszcz w Bachó- 

rcu, jako przewodniczący zarządu;
2. Tomasz Twarzy i ł  y rolnik w Bichór- 

cii, jako zastępca inz;woduiczącego zarządu;
3. Stefan Barszczewski, organista w 

B&chórzu, jako kasjer.
Spółkę zastępuje i podpisuje sądownie 

i pozasądowuie przewodniczący zarządu, wzglę­
dnie jego zastępca

Wszystkie ogłoszenia Spółki będą przy­
bite na tablicy przed Jyi lokalem, a w razie 
uznania zarządu także w czasopiśmie wych- 
wauern dla Spółek przez krajowy Patronat.

Przemyśl, 31 grudnia 1912.

L. cz, -Firm 689/12, Poi. I. 37 (451)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

poj dyiuzych.
Siedziba firmy: Drohobycz.
Brzmienie firmy: Salamon KreppH Pe­

troleum Rafln und Pur.-finko!zenfabrik in 
Drohobycz — po polsku Salamon K enpel fa­
bryka i>»fty parafiny i świec parafinowych 
w Drohobyczu.

Upoważniony do zastępstwa: w miejsce 
Józefa Hreppla uprawniony odtąd do koile- 
ktywnego zastępstwa spółki Samuel L-ib 
Kreppel,

Data wpisu: 5 listopada 1912.
O. k. Sąd ki aj:,wy, jako h ,odłowy 

Oddział II,
Sambor, dniu 26 października 1912.

L. cz. Firm. 411/12 Stow. III. 8. ,445)
O g ł  o s ■!, e n i e,

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu wykreśla z rejestru Stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych Towa­
rzystwo budowy tanich domów mieszkalnych 
dla urzędników w Nowym Targu jako takie, 
które m e weszło nigdy w życie, a to na 
wniosek Dyrekcyi z dnia 25 wrz. ś iia 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 19 ppźdzlernika 1912.

H. cn. 4>ipM. .455 12 Ctob. II. 84 (16270)
BnHcaHO ąo  p ee e rp y  CTOBapnineuB 3a- 

P oókobhx  i  r o c n o rąap!-,Kiix.
Mien/e ocijioctk : C am K .
Ćhipsia TOBapneiBa : OómeeTBO B3aHJi-

Horo Kpeą/nra „BecKu^t" b Onnoifi, TOBa- 
pHm,ecTBO aapefHCTpoBanoe en oÓMeaeeHHM 
pyuaTenbCTBOMB.

3iaiHa §§ 1, 6, 10, 13 i 25 cTaTyTa,
KOTpi mhiotl 3ByuaTii:

§ 1. n o  mbc.th 3atcoHa o t 9 anpińiH 
1873 3 B. 3 ,11,. Hp. 70 yupesKji/aeT cn TOBa 
pnipecTBO cb (pHpMOH (no pyccKy): „Oóme- 
ctbo B3anMHoro rcpe^HTa „BecitBp,Bu b Cu 
Hopi, TOBapnmecTBo perncTpoBanHoe cb oó- 
MesKennuMB pyuaceuBCTBOMB" (no HiMenKu):
„We hselseitiger Kredit-Verein „Beskid" in 
Sanok, reg>8tnrte G, nossenschaft mit be- 
schraukter Haftuug", (no ho îbckh): „Tow^a- 
rzystwo wzajemnego kiedytu rBesk,d“ w Sa­
noku, siowarzyszen e zarejestrowane z ograni­
czoną poręką".

9S6SttB*

§  6 . U n enoM B  oSrpecT B a c o c t o h t b  i c a s -  
//aH  n n u n o c r B  (JinsuuH au 6e3B p a 3 n H u in  n o-
n u  H.in-H te ro p n ^ n u ecK a a , KOTopan CBoeft 
nopąnneoio 3airpi‘iiHTB CTaTyTB b j h  nHCBMeH- 
n y io  ąęeK.iupan.Iro oob B C T ya.ieH in cbocm b b 
u .ie n n  n  S y a y u H  y w e  n p e a s^ e  npitHHTOH 
/I,trpei;nien ynaaTHTB b iih c h h x b  ^eHent flBi 
upoHH h o6bh5kctcu yiiaauHBaTB uacTH nar;a 
oiipe/fi.ieH H H Ji b §  13 c er o  cT aT yra . H a  c n y -  

I n a n  0TKa3a n p n H a T in  H enpnH H Toe jinn,o  
HirieTB np aB o su  a n e .in u ij iio  k b  H a ^ a n p a -  
TC.TBHOMy C o B ir y .

§ 1 0 . UneM B MOWei>Ł ÓBITB HcKniOUeHB 
H3B TOBapn m ecTBa pimeHieM B H a^aH paT e.iB - 
n a r o  C ob K th  n a  n p e^ n o sB en ie  /(n p c K p in ,  
Koięya npe.yuB uib  cnoeońoM B /iBUCTayeTB n p o -  
tu b b  m w e p e co B B  T ouapnu;ccT B a H.iiT-3Ke co  
óepruuTB ^ ocio iT H oe Haica j a n i i i  g,BHCTBie H3B 
K o p a c ro n io ó iu . Ta&isKo HCK.nouatoTcrr u .ich b i,  
n e  yTnn auu B aiom ,ie  u a cT en  n a a  0 3 n a TiofiHXB  
b § 13 c e r o  CTaryTa. n p o r n B B  p im e H in  
II aę;/; n  p a r  enB ii  o r  o C oB rIv.ra h K tb  n o sa K o ro  
n p a s a  a n e n n a n in :  cb ^HeMB p fitu e n n  Te- 
prreTB 'ra iin rep o co  nan hb i ii u.ieHB n p aB a u.ieiT- 
cKia.

§  13. K aaijęBiH  uneH B o6in,ecTBa /ąon- 
iicchb ynuaTHTB n o  KpaiiHeH M hpfi o ą h h  n a n  
bb nuT B rscuT B  (50) KponB. G to tb  n a ń  ąron- 
JKCHB ó b itb  ynn aueH B  n .m  pa30M n .in - 3Ke 
n o  uacTUMB^ o/riiaKOK MeHBTe uK iifi n o  
OĄHOU K pollł,, HO TaRHMB OÓpa30MB, UTOÓB1 
bb B T enen in  ro/ąa o tb  n o p n  n p n H b tu  (5bi.io 
ynuaue.HO u.ieHOiiB n o  K panH eif Mfipfi mecTB  
K p on ; bb cnijp;yioin ,ie ace r o ^ a  b k;i5e ; i,lih  
roĄi n o  K panH en M fiph n o  K ponBi, n o -  
wa uonBHHu nair  HeóyyęeTB u.aeno.n y n n a -  
uertB. U n en B  n e  n c n o n n u io m ift  T oro y c .io B iu  
,>;o.:iaie,HB ób i i b ncK .noueH B. H ań MoryTB  
ó b itb  riHUi cb  coH3BoneHiji ^(npeKnin, b 
ane.innn/ioHHOMB 3Ke n op n ^ K fi cb  C0H3BoneHiu  
H ; u 3iip aT e.n ,H oro  CorriiTa Ha /ęp y ro e  n a p o  
nep en eecH B i. II,,i i  uneHOBB OTaiuaioTB n p eac-  
,i;e s c e r o  3 »  oóiusaT e.iB eT B a u .ie n a  b o th o -  
rneHin k b  oóm ,ecTBy, B e n i^ cT B ie  n e r o  ^ n -  
peK piji h m b ctb  npaBO npocTO cnii^ yrom yro  
eil cyMMy cb  naeBB cnnca/rB .

§  25 . yI,HpeKniu 3 a cry n a eT B  oóntecTBO  
n a  Bieli, p im aeT B  bcK jęfina oóni,ecT aa h  iw ia- 
pexB  3si oóm,ecTBO coócTfieH H opyuH BiH  nop,- 
UHCH flByXB /(HpeKTOpOBB HpH (jlHpMfi OÓ 
m ecT B a b O/I/hom iibb BBiine bb §  1 c e r o  
c r a r y T a  03nauer,H B ixB  e ro  H a3BaHiń, u t o  h  
ecrB  HeoóxoflHMBiM,h y cn o B ie in i ąjisi saicoH- 
h o c t h  oÓBHsaTO.iBCTBa b oTH om eH in k b  n p n -  
KOCHOBCHHHM HBn,aMB

y(aT a Bnucy : C h h o k , ^ h h  20 na/ęorin- 
orfi 1912.

" ' IR k . Cyn, OKpyacHHH, B inA iA  IV.
C h h o k , ą b j i  20 naAOHHcea 1912.

L. cz. Firm. 1093 12. R j. A. I. 199 (446)
Zmiany i dodatki da wpis mych już w reje­
strze handlowym firm pojedyńezych kupców.

Wpisano do rejestru di“ firm oddz. A.
Siedziba firmy: Przemyśl.
Brzmienie f i rmy: Hersch Teiteibaum.
Przepmiot przedsiębiorstwa: handel m ą­

ki w Przemyślu,
Przystąpił: Samson Halpern, kupiec w 

Przemyślu, skutkiem czego powstała jawna 
sprłka od 13 giuduia 1912. pod firmą 
„Hersch Teitt-lbaum, hsndel mąk, w Prze­
myślu".

Odtąd właścicielami firmy s ą : Chaim 
Hersch Teiteibaum, oraz Samson Halpern, 
osobiście odpowiedzialni spólniey.

Uprawniony do zastępstwa wobec osób 
trzecich jest: spólnik Otiaim Hersch Teitel- 
banm.

Podpis firmy: Pod firmą wyciśniętą za- 
pomoeą sti.mpilii: „Hersch Teiteibaum, han­
del mąki w Przemyślu" wypisuje sw„je imię 
i nazwisko Hersch Teiteibaum.

Data wpisu: 23 grudnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział V.
Frztmyśl dnia 21 grudnia 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
„Meister der F a rb «w

orjfalftains reprudukeye międzynarodowych malarzy
i » o e 2 X & i k l  1 9 0 8 ,  1 3 0 3 ,  1 9 0 9  

p e i e o s i

po w yją tkow o niskich cenach
ST, SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Wielka willa w R a p ie  S
p r z e p i ę k n e  p o łu d n io w e  p o ło ż e n ie ,  w i d o k  n a  m o r z ę ,  o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  
z w in n ic ą ,  p a r k i e m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m l ,  f i g o w e m i ,  m lg d a -  
ło w e m i  e tc . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do s p r z e d a n i a .  
Bliższa wiadomość: B iu ro  d z i e n n i k ó w  S o k o ło w s k ie g o .  — Jagiellońska 1. 3. L w ó w ,  —
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CZŁONKÓW

KASY KREDYTOWEJ URZĘDNIKÓW 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń Urzędników prywatnych we Lwowie

Stowarzyszenia zar. z ograniczoną poręką 

odbędzie się

w  sohotę, 25 stycznia 1913 r. w  gmachu Towarzystwa Wzajem­

nych Ubezpieczeń Urzędników prywatnych w e Lw ow ie o godzinie 

5 po południu, a w  razie braku kom pletu tego samego dnia o 

godzinie 6 wieczorem  bez względu na ilość obecnych.

Na Porz.ądku dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1912

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wnioski o udzielenie D y­

rekcji absolutoryum z czynności rachunków za r 1912

3. Wnioski w sprawie rozdziału czystego zysku za r. 1912.

4. W nioski członków.

We Lwowie, dnia 16 stycznia 1913 r.

Sekretarz: Prezes:
Ludwik BieniaszewskJ. B olesław  Koźmiński.

54 lat istnienia lat Istnienia 54

Najsrarsza i najpoczytniejsza ilustracja polska

[YliODIIK -ILUSTROWANY
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące Ilustracyi rocznie.

„Tygodnik 'Ilustrowany*1 w r. ^ '3  zamieści najnowszą świetną powieść 
Henryka Sienkiewicza p. t.

„Pod Dąbrowskim^
Z ilustracjami Wojciecha Kossaka 

Władysława Reymonta p. t.

„Insurekcya“
Wacława Sieroszewskiego p. t.

„Bieniowski“
Aoleslawa Prusa dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie i  „Nic nie ginie".
Premia tygodnika:

U i A l - i i i r A  J poświecone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim
v l c K . < i r  j  p u  i obcym 12 d u ż y c h  t o m ó w  r o c z n ie .

Cykl ilustracyi wielobarwnych.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

Wapunki prenumeraty:
We Lwowie:

z oprawą książek6-80 koron 
13 60 koron 
27-20 koron

8'30 koron 
16’60 koron 
33-20 koron

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W Oalicyi z przesyłką pocztową:
7-20 koron z oprawą książek 8 70 koron

n „ 17-40 koron14-40 koron
28 80 koron „ „ 34-80 koron

Prenum eratę przyjm ują: Adm inistracya Tygodnika Illustrowanego  
we Lwow ie, u lica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników.
Numera okazowe bezpłatnie.

TAR YFA  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystkich  s tacy j  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

p r z e z  M .  F I S C H 1 E R A

Ofena 2 kor., z przesyłką pocztową Ł kor. 10 Ital., za
pobraniem S kor. 55 lial.

(łłówny skład: Biuro ST. SO&OŁOWSKIEDO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

w

l

i

Galicyjski Bank Ziemski
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

w  Ł a ń c u c i e .
1. Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie celem odsprze­

dawania i eh członkom Stowarzyszenia w całości Inb częściami.
2. Ułatwia członkom swoim parcelację i sprzedaż majątków ziemskich.
3. Regnlnje majątkowe stosunki członków*? dostarcza kredytu na kupno 

gruntów,
4. Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 kor. i opłaca od 

złożonych pieniędzy 5 1 'a°/0 z półroc-znem oprocentowaniem.
Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokaeye opłaca Bank 

procent wyższy aniżeli 5 1/2 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekeyą.
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie.

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład­
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie­
dzenia.

Od wkładek opłaca Baak podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza sfę czeków po­
cztowej Kasy oszczędności.

Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność Banku ogra­
niczona jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej.

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w  biurach w r.ańcucie, ale również w Filii 
swojej we Lwowie przy ul. Pańskiej 1. 17.

M @— e — t 8■r ■ i .Kinu  n i  iih  mi m  m i ih  i ■■■ ■ na i ■■■ *  i■ ....... m n M

Drobne oglouzenia
od wyrazu petitem  3 lia l., t ł u s t y m  

petitem  4 łinl.

Wysyłam grzyby ładne wybrane 
•  7 kor. za 1 klg. Rydze mary­

nowane 5 klg. z beczułką za 4 kor. 50 hal., Rydze 
kiszone. 5 klg. z beczułką za 4 kor. Kapustę kiszo­
ną 5 klg. z beczułką za kor. 3 50. Ogórki kwaszone 
5 klg. z beczułką za kor. 2 50. Masła 1 klg. za kor. 
2-40 w przesyłkach co najmniej 4-o klg. Bryndza z 
połonin 5 klg. za kor. 6'50. Powidła 5 klg. z be­
czułką kor. 4-—. Jabłka i gruszki, dobre, zimowe 5 
klg. za 2 kor. Jabłka krajane suszone bez dymu 5 
lpg. za kor. 3-50. Gruszki kaiserki 5 klg. za 3 kor. 
S li.fki suszone, dobre, słodkie 5 klg. za 4 kor. i 
orzechy papierówki 5 klg. za . 4-— kor. Prloz tego 
sukna eiemne, jasne, czarne, białe, czerwone, szero­
kości 60 em. po 2-40 kor. za 1 i r i t r  W ^-bła pocztą 
opłacone Ł. btnu juer, kupiec w Kossowie.

Egzaminowany i rutynowany " i U i
i pielęgniarz choryeh, wykonuje wszelkie ma­

sarze i zabiegi przy chorych według ordynaeyi WP. 
Lekarzy. — Łaskawe zgłoszenia uprasza A .  B I -  
Ł O K U R Y .  Szpital powszechny (wskaże portyer).

W n U f f n d n m  realność około 7 morgową z do- 
t J p l  —r f C t ld i l l i  rnem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2 —4 po południu.________________

l.w iiw . ni. A k adem ick a  3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, zło'o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

U o

Ameryki 
Kanady

przeprawia 
najlepiej

L liM A  K U N A R D  
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Z Tryestn .
P an on ia  30 stycznia 1913.
U ltou ia  4 marca 1913.

Z L iw erpoo ln  :
Ln s itan ia : 25 stycznia 1913 i 15 lutego 

1913.
M an re tan ia : U  stycznia, 1 i 22 lutego 

1913.
Najszybsze i n a jw span ia lsza  

parow ce św ia ta !
Cena przepraw y okrętem  Tryest- 

Jiew Y o rk  II I . k l. k oron  170. Ilzieci 
niżej la t  12 koron  85. W szystko  z 
dodan iem  20 k o r. am erykańsk iego  

podatku  pogłów nego. 
Uważajcie na Nr. 99.

Poszukuje się kupna

Starytłi mebli mahoniowych
w ilobrym stanie. 

Zgłoszenia potl „MEBLE”. 
Biuro dzieuuików, Jagiellońska 3.

n n n n n n n n n n n * * * *

‘ ^ c a a n i i l d

9 J
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1 9 1 2 !

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

„ B K t t Z ( i V r j ;  p o ż y t e c z n y c h  r z e c z y ,

o s o h l  i i r y e h  l u 4  ' i

i  ą j a w i s k  n a t u r y ” .

me­
na

Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ozem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen ; 
bezpieczeństw. Lekarz hygienisia napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady kroi owej 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryurn w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. W ódka pali się w

Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. łsarmgtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. — 

—  w  sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia H  
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność ___

0  poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- § 8  
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow-

0 szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który M  
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły spotyka tylko spełgezeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpisezeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d.

Cena z p rzesy łką  pocztową 1 K . 66 lia l., za za liczką  2 K . 16 kał.

Bo uabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (ped zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


